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Wychodzi codziennie lano oprócz dni poswiątecznych.
Adres hsdakcyi, fldministracyi 1 Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Telefonu Ne 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorom.

Ogłoszenia przyjmuje się  do godziny 6 wieczór.

KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LTTEM C ffl

■M.jcnli kwart. pSIrsci. roczn
Prenumerata: W kraju —.85 2.6C 4.60 8 .-

„ Zagranicą i.35 4,— 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Ou w iersza petitowego przed tekstem  
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem  20 kop. pierwszy i 10 kop. następny ras
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prinamiratę 1 ogłesztnit przyjmuje 
Aamłnistracya.

ś. v p.
Dr Zygmunt

Z A P O L S K I
zasnął w Bogu po długich i ciężkich  
cierpieniach dii. 8-go czerwca 1908 i\,
0 czem stroskani: żona, córka, zięć
1 wnuk zawiadam iają krewnych, przy­
jaciół i znajomych, prosząc o we­

stchnienie do Boga. 3-2565-3

W szystkim , którzy raczyli oddać osta­
tnią posługę

e .  p . J ó ic e f ie  *  Ś w ie c k ic h

składa serdeczne „Bóg zapłać"

IHąż z  D z ie ć m i
1 -2 5 9 9 -  1

C h a k te a is -d e s -E ie u r s  sk .ego—„Y yj*oika“ w 3-ch akt. Początek o
Dyrekcya S. Nowikowa g. 8‘/2 w W  teatrze zakrytym, przy współua.

V. teatrze letnim op. rosyj. przy współ. pp. N. N e e d l l a w s k i e i f |9 o n a ł S  „ r e j c e r a “
Z brożek-Paszkow skiej-W olsktei, Szozetininej 
pp. A ugustow a, Tum aszew a, Espe. Gromow

Poczat. o g. 872 w ■ W ogrodzie debiut akrot, 
T a j . io s .  Mis Zefora wyk. w zlot przez cały

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw a r n o - K u d r ia w s k a  Mi* 16. T e le fo n u  105 8 .

W ynajm uje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i ,  m iesięcznie i dziennie, na spacery  
oale, śluby i pogrzeby. Na żądanie a n g ie l s k ie  z a p r z ę g i .

S p r z e d a ż  i k u p n o i k o n i,  p o w o z ó w ,  u p r z ą ż y  i l ib e r y i .  100-.-72

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D - r a  C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok.

Kąpiele powietrzne, zwykie, gazowe etc. Gimnastyka, m ięsienie, nąjnowsze przyrządy zan 
derowskie etc. Kuchnia wykwintna i zdrowa. Oddzielny stół jarski. Centialne ogrzew a­

nie, światłu elektryczne, wodociąg, kanaiizacya, aezynfekeya.
Cena od 8 koron w zw yż z calem utrzymaniem. 2164—30—20

oraz wszelkiego rodzaju instrum enty muzyczne, nuty w szystk ich  wydawnictw i przyrządy 
muzyczne poleca: _ k

Skład główny instrumentów muzycznych i nut
w w 2

Ja L JlNDRlSEK, KRESZCZATH^Nr 58.

2278- „ - 4

Jak to d a ć  ze sprawozdania 
T -w a  Asekuracyjnego „ROSYA” 

za roi: 1907-y,
s tw ierd zo n eg o  na Walnum Zgromadz^n.u 
akcyonaryuszów d 26 kw ietn.a r. b , że  
T-wo to, zajmując s ię  pięciom a rodzajami 
ubezpieczeń wykazało za rok zesz ły  428,Mi 
rb czystego zysku i na w niosek Zarządu 
w yznaczyło do wydania po 17 rb. 5u k. dy­
widendy na każdą akcyę, to je st  7°/0 od kur 
pitału zakładowego. Ogólny wpływ  z premii 
asekuracyjnych T-wa i roku zeszłym  wyuo- 
sił 29,372,447 rb.; z tych reasekurowano 
w innych instytucyach ubezpieczeniowych  
12,341,795 rb.. T-wu r rzeto wypadło w  u- 
dziale. premii na 17,530,652 rb. i rzyczyny 
w zględnie niew ielkiego zjsk u , jaki w t o k u  
19G7-yiu T-Wu „Rosya" osiągnęło ze swych  
operacyi należy upatrywać w stratacn po­
n iesionych wskutek ubezpieczania od ognia  
i asekuracyi transportów. F ierw szy „:,iał 
dał d. ficytu 199,40) rb.; drugi — 146,792 rb. 
Zm niejszenie Zysków T-wa w  rok-u 1907-ym 
wy wołało potrzebę skreślen ia z otrzymanych  
procentów na rzecz kapitałów Towarzystwa  
235,505 rb. dla pokrycia różnicy kursów pa­
pierów procentowych Również, jak i w la­
tach poprzednich, najlepsze rezultaty w ro­
ku 1907-ym osiągnęło T-wo „Rosya“ w dziale 
ubezpieczeń na życie. W  pomiemonym dzia­
le wpły nęło w roku zeszłym  za j remie 
7,065,573 rb.; wypłacono kap tałów Łuekuru- 
cyjnrch na cumę '>,485 838 rb. Czysty zysk  
w  tym  dziale irbezpit • . w ynosi 58e,397 
r b ./z  których 322,925 rb. odlicrcno na ko­
rzyść osób zaasnkurowanycli. Ubezpiecze­
nia od nieszczęśliw ych wypadków dały czy­
stego zysku 68,745 rb.; asekuracja szyb— 
10,548 rb czystego tysku. L‘o d. ó l grudnia 
1907 r. na polisy ubezpieczeń na życie zaa- 
sekurowało się  86,942 osobj do /ysokośei 
] 81,068 410 rb. ' kapitału i 107,196 rb. renty 
dożywotniej. Osób ubezpieczonych od nn - 
szczęśliw ych  wypadków było 97,043 na ogól­
ną sumę 223,067,862 rb. kapitału i 58,768 rb. 
wynagrodzenia dziennego. Pod koniec roku 
sprawozdawczego T-wo posiadało oprócz 
4,000,000 rb. kapitału zakładowego w pre­
miach zapasowych i kapitałami 63,247,973 
rb.. z tych większa część, a mianowicie 
51.947,192 i b. tworzą zapasy premii i fundu­
sze dochodów od ubezpieczeń na życie. Co 
się  tyczy lokaty tych lunduszów T-wa „Ru 
cya", to został}' or.e ulokowane w następu­
jący  sposób: 24,138,o°,7 rh uiokowano w pa­
pierach procentowych, 2- ,J90 304 rb. w do­
mach, 4,852,000 w pożyczkach na domy i 
8 452,352 rb. w poz/czkaoh na polisy ubezpie­
czenia na życie, 3,837,461 rb. na rachunku 
bieżącym i wkładach bankowych; resztę sta­
nowi gotówka w  Kasie Zarządu : Oddziałó w 
T-wa, na rachunkach agentów i innych 
T-stw A sekuiacyjnych. 1—-2601—1

I , D-rs S z i t a r b a c h o w s k i e g o
Ł U B K I H L d  chorób: gard ła , ucha, nosa, 

chirurgicznych 
W .-Podw alna Nr 4 tel. 1603 od 3 - 5  g.

Inhalatorium i internat. 10-2523-4

K i j o w s k i  ,,A u t o ~ G a r a g e
K r e u c z a t i k  8 6 ,  t e i e f .  1846.

R e g u l a r n y  r u c h  s a m o c h o d ó w
pomiędzy 

KIJOWEM a  ŻYTOMIERZEM  
o ż c h n d z ą  z  K ijo w a  K r e s z c z a t ik  3 6  

, ,  z  Ż y t o m ie r z a ,  K ijo w s k i h o ­
t e l  „Rzykn" O g .  12-e > »«£■
p r z y c h o d z ą  d o  K ijo w a  i Ż y t o m ie r z a  
o  g .  § - e j  m . 8 0  a r ie c z .  ______»—2521—6

K A L E N D A R Z .

li (30) Jolanta.
Ilwo kij. rz. kat. Tow. dobroczynności, MaŁi- 
imierska Nr 8, otwarte k: żdodziennie od 10 
J-ą,, oprócz świąt i niedziel.
Moro pracy przy kij rz.-kat. Tow. dohroczys-
li. Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzieu- 
od 10-ej ao 5-ej oprócz świąt i niedziel.

Porażka czy krok oaprzód?
Petersburg, d. 14 czerwca.

Obawy tych, którzy sądzili, że kwe- 
stya polska nie znajdzie żadnego zro­
zumienia w trzeciej Dumie, całkowi­
tego uzasadnienia nie wykazały. W e­
dług mnie, Duma obecna pewien in­
stynkt w ocenianiu wagi naszej sprawy 
niewątpliwie ujawnia. Zjawisko to 
podkreślałem już dawniej, obecnie zaś 
mam nowe najego potwierdzenie świa 
dectwa. Widzę je  mianowicie w tem 
przyjęciu, jakiego joznała mowa prezesa 
Koła polskiego, Dmowskiego, poświę­
cona sprawie szkolnej w Królestwie 
Polskiem.

Jest faktem ciekawym i może zna­
miennym, że lubo w rozprawach nad 
budżetem ministeryum oświaty zabie­
rało głos sporo mówców, zwróciły głęb­
szą uwagę ogólną tyko  3 przemówie­
nia; pp. Anrepa, Dmowskiego i mini­
stra Szwarca, Ale kiedy p. Anrep był 
w lem szczęśliwem położeniu, że mó­
wił pierwszy i w imieniu decydującej 
frakcyi w Dumie, że w jego osobie 
upatrywano słusznie człowieka o wiel- 
kiem w danej dziedzinie doświadczeniu 
osobistem; kiedy od ministra oczeki­
wano rozstrzygających odpowiedzi na 
szereg doniosłych pytań co do ogólne­
go kierunku polityki oświatowej, to p. 
Dmowski miał poza sobą tylko mi­
nusy; przemawiał w sprawie, którą tu 
chętnie uwiżaią za „partykularną8, i 
w imieniu frakcyi, która liczy zaledwie 
11 ludzi i na deuyzye Dumy nie po­
siada żadnego wpływu. W tych wa­
runkach nie wystarczyłby sam tylko 
talent mówcy w przykuwaniu do swych 
słów uwagi słuchaczów, tu trzeba by­
łe jeszcze instynktownego odczucia, że 
sprawa ma głębsze, niż partykularne 
znaczenie, że dotyka części ważnych 
zagadnień ogólno-państwowych.

I jeżeli tak rzecz zrozumiemy, to 
trzeba przj znać, że Koło polskie umia­
ło w najnieprzyjaźniejszych dla siebie 
warunkach zrobić doraźne maximum  
tego, czego oczekiwać od niego było 
można: potrafiło zdobyć sobie „ucho* 
Dumy. A jest to właśnie pierwszy 
warunek znalezienia wspólnego języka, 
niezbędnego do wejścia na drogę po­
rozumień.

Mowa „oświatowa8 pana Dmowskie­
go była blizka nawet pewnego rezu' 
tatu konkretnego. Część * październ 
kowców, a między nimi wybitnie, 
si ich przywódzcy, zgodziła się p o t- 
pisać znaną wam z telegramów 
formułę, wyrażąjącą konieczność grun­
townej reformy sprawy szkolnej w 
Królestwie Polskiem. I iylko w o- 
slatuiej chwili pod wpływem oba­
wy, że frakeya lie pójdzie solidarnie 
za pwymi przywódcami, i że wskutek 
tego formuła może być obaloną, pa- 
ździernikowcy cofnęli swe podpisy, a 
raczej nie chcieli bronić przed forum 
Dumy proponowanego przez siebie „ży­
czenia Nie je st wyłączonem, że 
na taką decyzyę w pewnej mierze mo­
gła wpłynąć ostra polem.ka p. Dmow- 
skieg) z posłem Aleksiejewem, polemi­
ka w tym momencie— a co hę tyczy 
p. Aidksiejewa i we wszystkich in­
nych — bodaj zupełnie zbyteczna. Pa­
ździernikowej możliwie unikają wszel-

Do  j p n ^ . .  , i ia  34 dużych roboczych w „łów
i?- w Aleksiejówce, adres: poczta Jaro- 

szynka, Zai ząo majątku, 22 w  Rusałówce 
adres: poczta Buki Zarząd majątku.

10-2417-8

W E  E O r a  S T A H U T
7AKtlPHNF P°k°j* en Per-sion 3 - -  6 rubu,
Lf M * II1L park (muzyka codziennie)

8-2450-4

ogród W  sali konc. „Varióte“ deb pp. Ber- 
.jzadzkich, p. Beruardowa. Wej. do ogr. .32 k. 
Rest. otw ao g. 4-ej r. W  czwartek dn 19 b. m 
benel. p. Z b r a ż e k -P a w u k & w sk ie j:  1) „ N o c  
M iło ic i" , 2) „Tw atc«A s.e S y r e n y " . 2520

kDgo podkreślania sprzeczności między 
ich stanowiskiem a stanowiskiem rzą 
du, co miałoby właśnie miejsce przez 
przyjęcie formuły o sprawie poiskiej 
bezpośrednio po inspirowanym dtaku 
antypolskim p Aleksiejewa. Obawiam 
się, że w tym wypadku Koło nie li­
czyło się Jość z psychiką stronnictw 
centrowych.

Społeczeństwo polskie może skłonne 
byłoby uważać cofnięcie się centrum od 
wyrażenia opinii o sprawie szkolnej w 
Królestwie za jakiś znamienniejszy sty 
gm at nastroju Dumy, posiadający zna­
czenie zasaanicze. w edług mnie, mnie­
manie takie byłoby jeśli nie błędnem, 
t. co najmniej zbyt pośpiesznem. Uspo 
sobienie większości Dumy należy od­
różniać od jej taktyki Ta ostatnia jest 
wskroś oportunistyczną i tylko w żad 
kich, a uznanych za zasadnicze, wy­
padkach uchy la się od ogólnej swej 
linii. Otóż je st niewątpliwem, że cen­
trum  Dumy kwestyę polską uważa za 
taką, wobec której rząd okazuje naj­
więcej nieprzejednania i najtwardziej 
wypovt iada swe non possum. Centrum 
nie widzi zatem możliwości przeciw­
stawiania się rządowi w tym wypadku, 
którego doniosłości ogólnopaństwowej 
jeszcze nie docenia, zwłaszcza, gdy rząd 
w całej swej polityce szkolnej nie oka 
żuje najmniejszych chęci do ustępstw.

Ta ostatnia okoliczność także powin­
na być wcięta pod uwagę przy ocenia­
niu wypadku z formułą polską. Cóż 
bowiem widzimy? P. von Anrep 2 i pół 
godziny mówił o opłakanym stanie 
oświaty w Państwie, poddał niezmier­
nie surowej ocenie całą politykę oświa­
tową w Rosyi od kilkudziesięciu łat, 
wystawił szereg postulatów, zapewnił, 
żh łagodzi jeszcze opinię swej frakcyi — 
i jakąż otrzymał odpowiedź. „Rossija8 
pospieszyła z zapewnieniem, że mini­
steryum oświaty nie prowadzi żaunej 
własnej polityki, bo wszystko to, co 
przedsiębierze r. t. Szwarc, je st krwią 
z krwi, kością z kości pomysłem całe­
go „zjednoczonego" rządu. Temu osta­
tniemu tak chodziło o to, aby Duma 
pod tym  względem nie była w żadnej 
wątpliwości, iż organy półurzędowe po- 
kilkakroć a szeroko powtarzały zape­
wnienie o zupełnej solidarności p. Sto- 
łypina z p. Szwarcem.

A sam p. Szwarc? Jakim  językiem 
przemawiał do Dumy? Jaką odpowiedź 
znalazł na niepokojące pytania pp. An­
repa i Kowalewskiego? Bjł-Ze w jego 
mowie choć cieiT nadziei, że życzenia 
Dumy znajdą uwzględnienie w działal­
ności rządu wykonawczego? Nie dał-że 
on wyrazu swego zupełnego lekceważe­
nia „dyletanckich" występów posłów 
centrowych?

Wazystko to niewątpliwie mocno o 
studziło dobre cLęci październikowców. 
Nadto nabrali oni przekonania, że ich 
„życzenia8, zwłaszcza w sprawie szkol­
nej w Polsce, nie będą miały żadnego 
rezultatu konkretnego. Właśnie, aby 
się co do tego ostrzedz, „Rossija" rozpo­
częła ostatniemi czasy szczególnie oży­
wioną kampanię przeciwko Kołu, a oso­
bliwie przeciw p. Dmowskiemu, zape­
wniając na różne sposoby, że mowy 
polskie nie będą miały żadnego od­
dźwięku w „polityce realnej". Można 
śmiało utrzymywać, że nigdy głos orga­
nu półurzędowego nie miał tak tw ar­
dych tonów, tak stanowczych dźwię­
ków, jak w tej sprawie, tak dojmująco 
obchodzącej społeczeństwo polskie. ■ ak- 
cya „Rossii8 zrobiła swoje. Paździer- 
nikowcy zrzekli się zamiaru bronienia 
formuły polskiej, wobec czego Polacy 
prosili opozycyę o niewnoszenie jej pod 
głosowanie wobec braku wszelkicn dla 
niej poważniejszych szans.

Znam ludzi, którzy skłonni są uwa­
żać cały ten wypadek za porażkę Po­
laków. Według mnie, rzecz, lubo nie 
została doprowadzona do końca, przed­
stawia się wprost odwrotnie. Yotum 
Dumy w sprawie szkolnej w Królntwie 
wprawdzie niema, ale fakt, że wybitni 
pażdziernikowcy w zasadnie uznali 
słuszność argumentów p. Dmowskiego 
i nawet przez chwilę gotowi byli uzna 
niu temu dać głośny wyraz, nie może 
pozostać niedocenionym. Jest on nie­
wątpliwie świadectwem coraz zdrowsze­
go zapatrywania się umiarkowanych, na­
der ostrożnych żywiołów parlamentar­
nych na kierunek potrzebnych w Pol­
sce reform. Jeszcze jest tu* dużo oglą­
dania się wstecz, jeszcze jest obawa 
przed narażaniem się prądom i orga­
nizacyjni nayonaiistycznym, ale jest 
także jednocześnie pewne usposubienie, 
które wypływając ze zdrowych źródeł, 
z trzeźwych i głębszych przesłanek, 
zniknąć już, jak się zaaje, nie powinno.

Byłoby nrjfatałniejszym błędem, gdy 
byśmy dali się unieść niecierpliwości 
lub pesymizmowi i, wmawiając w sie­
bie porażkę, której nie było, pozwolili za­

panować nad sobą usposobieniom, nie 
mającym nic wspólnego z rozwagą i 
dojrzałam wyczekiwaniem. Przeciwnie, 
właśnie teraz przedstawicielstwo nasze 
w parlamencie rocyjakim powinny się 
kierować szczególną oględnością, jeśli 
me nacechowaną osobhwie porywczą 
wiarą w lepsze czasy, to nie pozbawio 
ną pewnego optymizmu. Czasy nie są 
takie, żeby można było spodziewać się 
radykalnych zwrotów w usposobieniach, 
a cóż dopiero w praktycznie-politycz- 
nej pracy. Właśnie czasy są takie* że 
się roDi krok naprzód, a s/4 w tył, ze 
najgładsza z pozoru droga najeżonajest 
trudnościam i, że najsilniejsze liczebnie 
i politycznie elementy społeczne oba­
wiają się o swoje jutro. W tych wa­
runkach jeśli się posuwamy.bodaj o 1 
milimetr naprzód, już pozyskujemy rę­
kojmię, że bądź co bądź robota nie 
jest próżna 

Mowa p. Dmowskiego o sprawie 
szkolnej w Królestwie, zawierająca b. 
ostrą, a nawet szorstką occnę szkoły 
rosyjskiej i rosyjskich działaczów szkol­
nych, wysłuchana została przez więk­
szość Durny spokojnie, doprowadzając 
wreszcie do opinii, ze „gruntowna lefor- 
ma szkolnictwa w Polsce jest pilnie nie­
zbędna". Oto górujący w danej chwili 
fakt polityczny. Jeśli sobie przypomni­
my że przed 4 m iesią^m i d-r Rząd 
wywołał daleko delikatniejszą oceną 
szkoły rosyjskiej głoćny protest p. von 
Anrepa, to nie możemy nie uznać, że 
od tego czasu ji-,st już pewien postęp 
Czegóż więcej pragnąć w dzisiejszych 
stosunkach można? Nawet dojrzałe wi 
śnie nie można zrywać z drzewa ner­
wowo, a cóż dopiero owoce moralnej i 
prawie wychowawczej działalności po­
litycznej.

Scevittus.

Deloassć u kró la  Edwarda.
Były francuski minister spraw zagranicznych 

Delcasse został w tych dniach przyjęty przez 
króla angielskiego Delcasse odbył też przy tej 
spjtobności dłuższe konf6rencye z dawniejszym 
swoim kolegą angielskim, lordem Lansaowne, 
byłym sekretarzem skarbu Ausien Chamberlai­
nem i kilku innymi przywódcami stronnictwa 
konserwatywnego.

Delcassj jest, jak wiadomo, zaciętym wro­
giem Niemiec i pierwszym autorem trójprzymie- 
rza francusko-augielsko-rosyjskiego. Swegu czasu 
wywarły Niemcy z powoda kwestyi marokań­
skiej taki nacisk na rząd francuski, ze udzielono 
Delcassemu dymisyi. Jego wizyta w Londynie 
wzbudzi zapewne niemałe Zaniepokojenie wśród 
niemców.

Przegląd polityczny
- w -

(Cesarz Wilheim w Hamuargu. — Rozprawa maro 
kańska w izbie deputowanyoh w Paryżu i Izbie 
gmin w Londynie. OAwladozenla Plohun ■ I Grey’a).

Cesarz Wilhelm, po długiem milcze­
niu, rozpoczął znów wygłaszać mowy po­
lityczne Po Dóberitz, gdzie wywłóozył 
cienie Fryderyka, sławiąc czyny jego 
armii rozbójniczej, przybył do Hambur­
ga, gdzio bawił się w regaty. Na za­
kończenie tego niewinnego sportu wy­
powiedział cesarz Wilhelm n« pokładzie 
statku „Oceana8 mowę pełną aluzyi wo­
jowniczych i niedomówionych pogróżek. 
Są pisarze, k tórzy tych Wilbelmowych 
mów nie biorą uaseryo i, ja k  francuski 
satyryk Octave Mirbeau powiada, uwa­
żają je za pozę, za oluff. Człowiek, 
który mając już la t 50, nigdy wojny 
nie widział, prochu nie wąchał i nie 
siedem,—lecz dwadzieścia lat szabli nie 
wyjmował, nie może naprawdę być 
przejęty duchem wojowniczym Zresztą 
w obecnym Hohenzollernie niema nic 
rycerskiego. Wszystko, co mówi i ro­
bi, jest pozą, frazesem .. Jest to tylko 
lubowanie się w samym sobie, rozko­
szowanie się własną wielkością, samo- 
podziwianie się psychopatyczne, a nie 
męski głos wzywający do boju. Jest 
to znany w psychopatyi star, samoubóst- 
wiania...

Kiedy cesarz Wilhelm spędzał naj­
spokojniejszy wieczór nad Alsterą w 
Hamburgu, tłum y zaintonowały miłą 
ma królewskiego ucha pieśń: „Deutsch- 
land, Deuiscbland uber alles..." To dało 
pochop do wypowiedzenia mowy ham- 
burskiej. Zdawało się histerycznemu 
mów'cy, że- słyszy pieśń do boju. Tyr- 
teuszowe dźwięki obudziły się w jego 
duszy i słyszał „niemiecki Sturmlied". 
„Już wiedziałem wszystko — powiada. 
Dziękuję Wam za to panowie. Zrozu­
miałem Was. Był to uścisk przyjaciel 
skiej dioni wobec człowieka, który jest 
zdecydowany iść swoją drogą i wie, że 
poza sobą kogoś ma, który go rozumie 
i który mu pomoże. Hamburczycy i 
ja — my się rozumiemy. Życzę powo­
dzenia sportowi niemieckich regst, niech 
się rozwy« hamburski handel pod 
ochroną pokują utrzymanego z hono­
rem, pod osłoną naszego wojska i na­
szej marynarki."

Sło*a te mają być upomnieniem 
i przestrogą nazewnątrz pod adresem 
tych, którzy jakoby dybią na y a x  ger­
manii a, słusznie niedowierzając jego 
pokojowym zapewnieniom. Tam gdzie 
te słowa były adresowane, nie zrobiły
żadnego wrażenia.* *#

...Był sobie król — mówi Bruyćrs— 
w ,odnej zę swoich pięknych alegoryi— 
który co rano wychodził na taras zam­
kowy, by ogląaac wschodzące słońce, 
tego milionera milionerów, który świat

zasypuje brylantami i odziewa nagość 
ziemi złotogłowiem. Jestem Tobą o 
słońce — mówił Król — jestem słoń­
cem w państwie mojem. Przeto wy­
chodził Król każdego świtu na taras 
zamkowy przyglądać się słońcu, — nie 
aby je podziwiać i korzyć się pized 
słońcem, lecz, by je w pysze swojej 
witać jako brata. I witając Król uśmie­
chał się radośnie. A lud, któremu wol­
no było podziwiać i krzyczeć: „Ave! 
wielki, wielki!" odwróciwszy oczy od 
słońca wracał do pracy znojnej, uśmie­
chając się boleśnie

* *
Postępy antyeuropejskiego fanatycz­

nego pretendenta do tronu marokań­
skiego Muley-Hcfida zmieniły nieza­
wodnie położenie’ i tak anarchicznego 
stanu rzeczy w Maroko. Najprzykrzej 
musiał to odczuć rząd irancuski, który 
stale utrzymywał stosunki z pobitym 
sułtanem Azisem i teraz znalazi się w 
przykrem położeniu: rokowania z dwo­
ma sułtanami.

Skorzystała z tej porażki rządu opo- 
zycya w izoie deputowanycn i cnci<*ła 
zgotować klęskę rządowi p. Clemenceau 
i jego ministrowi spraw zagranicznych, 
p. Pichon. Ale 1 tjm  razem atak 
opozycyi nie udał się, Interpelacya po­
słów Gervais i Deschanel wywołała bu­
rzliwą dyskusyę w izbie, której rząd 
przedłożył noty Fi-ancyi ao mocarstw 
z dnia 7 maja, tudzież instrukeye rzą­
du z d. 19 maja, wysłane do genera­
łów, operujących w Maroao: jedną do 
gen. d Amade pod Casablanką, drugą 
do generała Lyautey, dowodzącego woj­
skami francuskiemi na pograniczu &1- 
gierskiem. W obydwu poleca rząd 
swym generałom zając wybrzeże za­
chodnie Maroka i utrzymać policyę 
miejscową w myśl zasad aktu z Alge- 
ciras. Zawsze kładzie nacisk na utrzy­
manie porozumienia z mahzenem, jako 
rządem krajowym, przyczem Francya 
uważa się w Maroku nie jako władza 
zwieizchnicza, lecz jakodelegacya Euro­
py dla utrzymania j orządku publicznego.

W takiej chwili ciężkiej dla Francyi 
wystąpił dep. Jaurós z ostrą krytyką 
rządu i jego działania w Maroku, a w 
krytyce swej posunął się aż do tw ier­
dzenia, że rząd francuski przekroczył 
swe pełnomocnictwa, płynące z aktu w 
Algeciras i że — horribile aictu — rząd 
francuski ignoruje uczucia niemieckie...

To wywołało słuszne oburzenie w 
izbie, któiu 412 głosami przeciw 79 
odrzuciła wniosek Jaurńs’a, a 343  gło­
sami przeciw 126 uchwaliła rezolucyę 
rządową, wyrażającą ufność rządowi, 
„że zdoła zabezpieczyć ochronę praw i 
i godności Francyi w Maroku, nib mie 
szając się do wewnętrznej polityk? suł- 
tańskiej". Równocześnie zaprzeczono 
wszystkim wiadomościom o nowych 
rokowaniach Francyi z Niemcami co 
do dalszej akcyi w Maroku, uznając, 
że rokowania takie w obecnej chwili 
byłyby jeszcze przedwczesne. Niema 
też mowy o tem, aby Niemcy wmie­
szały się w sprawę marokańską, mają 
bowiem i bez tego dość innych kłopo­
tów.

Na posiedzeniu izby gmin angielskiej 
konserwatysta Ashłey wystosował do 
rządu zapytanie, czy w o d p c  tryumfów 
Muley-Hafida Anglia zamierza rozpo­
cząć z mocarstwami, podpisanemi na 
akcie w Algeciras, rokowania co do 
uznania nowego sułtana jako prawowi­
tego władcę.

Na to odpowiedział sekretarz stanu 
sir Edward Grey, że Anglia nie uważa 
za stosowne, ani pożyteczne w jakikol­
wiek sposób rozpoczynać na nowo 
układy co do Maroka i w tej sprawie 
inieyatywa nie wyjdzie od Anglii.

Zresztą odwołał się minister angiel­
ski do oświadczenia m inistra francu­
skiego Pichona, złożonego właśnie w 
izbie deputowanych francuskiej, oświad­
czając, że do słów ministra Pichona 
nie ma od siebie nic do dodania.

Tak więc w pierwszorzędnej sprawie 
polityki zagranicznej oLjawiła się zgo­
dność zupełna Anglii z Francyą, ja ­
ko widoczny skutek entente angio- 
francuskiej.

Wobec tego Niemcy nie będą śmiały 
zająć w tej sprawie innego stanowiska, 
widząc jakie skutki dla wybrzeży nie­
mieckich przyniosłaby taka próba sa­
moistnej polityki w Maroko.

Na tle tych wypadków mowa cesa­
rza Wilhelma w Hamburgu nie ma 
żadnego politycznego znaczenia i pozo­
staje tylko oratorskim frazesem.

w.

Grover Cleweland.

W Nowym Jorku pr dlugicŁ i ciężkicL cier 
piOnia^b zmarł b prezydent Stanów Zj ed nor z o- 
nych Grover Cljyflaud.

Urodiony dnia 18-go marca 1837 roku w sta- 
n-e nowojorskim, jak., syn pastora prezbyteryaó- 
akiego, w l8-ym roku życia został nauczycielem 
r  instytucie ociemniałych w Nowym Jorku. 
Vv krotce jednak potem przeniósł się do Buffalo, 
gd.ie wstąpił, jako dependent, do kaucelaryi 
adwokackiej Rogerc i Bowenu i poświęcił s.ę 
studyom prawnym. W roku 1859 otrzymał dy­
plom adwokacki i o‘worzył do spółki z innymi 
dwom”, adwokatami kaucelaryę cdwokacką pod 
firmą Bass, Cleyeland ind Bmsel.

W roku 1881 stronnictwo demokratyczne, do 
którego nalożał przez całe życie, wybrało go na 
burmistrza m. Buffalo. Nieskazitelność i ener­
gia, jakie okazał na tem stanowisku, tak go 
podniosły w opinii publicznej, że już we wrze­
śnia roku 1882 wybrano go na gubernatora sta­
nu nowojorskiego, a w roku l c84 korweneya 
stronnictwa demokratycznego w Chicago miano­
wała go kandydatem sweim na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Kandydat stronnictwa re­
publikańskiego, „ames Blaino, nie cieszył się 
sympatyą poważnego odłamu stronnictwa rein- 
blikańskiego, t. zw. repuł likzn niezależnycL,

przy ich też pomocy Clerelanda obrano na pr« 
zdenta Stanów Zjednoczonych w listopadzie roku 
1884, a dnia 4-go marca roku 1885 objąk ten  
urząd i piastował go do tego samego dnia 
roku 18-*©.

C zter/ la ta prezydentury Clevelanda upłynę­
ły spokojnie. 1 na tem stanowisku, jak na po­
przednich, okazał nieugiętość w powściągania 
wydatków niepotrzebnych, oraz marnotrawstwa 
grosza publicznego, ulęgał, jednak zbytnio wpły­
wom prowodyrów stronnictwa i opierał się całą 
siłą zaprowadzeniu piOtekcyjnycb taryf cpinycń, 
wobec czego przy ponownych wyborach prezy- 
dyalnych v» roku 1808 pob l go republikanin, 
Benjamin Harrison, popierany przez finansistów 
i wielkich przemysłowców. Opuściwszy urzędo­
wanie w roku 1889, powrócił do swojej kancela- 
ryi adwokackiej w Buffalo, ale w roku *893 
znów objął stanowisko prezydenta. Podczas dru­
giego tego urzędowania otworzył pierwszą na 
ziemi amerykańskiej wystawę powszechną w 
Chicago (1393), przyczynił się do ogłoszenia pra­
wa ograniczającego wolne bicie srebra (Bill 
Shermana) i wierny zasadom owoim zdziałał 
obalenie prąwa, ustanawiającego nadzwyczaj wy­
sokie opłaty celne vBill Mac Kinleya), uchwalo­
nego za rządów Harrisona. Ostatnia ti okoli­
czność uzbroiła przeciwko niemu coraz bardziej 
wpływowe koła wielkich przemysłowców amery­
kańskich, które też przeprowadziły w roku 1896 
wybór zdecydowanogo protekeyonisty, Williama 
Mac Kinleya, aa prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Opuściwszy w roku 1897 Biały Dom i ożeni­
wszy się, Cleyelund wycofał się od tego czasi 
zupełnie i  życia publicznego, zażywając zadłużo­
nego odpoczynku przy boku małżonki i dzieci.

Stosunki handlowe
francusko polskie.

Wywołane bojkotem pruskich towa­
rów nawiązywanie stosunków nandlo- 
wych z innemi państwami zaczyna wy­
dawać poważne skutki. We Francyi 
sfery kupieckie i urzędowe Dardzo się 
tą sprawą zainteresowały. Oto co pisze 
„Kuryer Warsz.":

W ybrana w izbie handlowej dla han­
dlu zewnętrznego i kolonialnego iv Pa­
ryżu delegat'.ya, której zadaniem jest 
zbadanie na miejscu w Warszawie uen 
i jakości towarów, oraz omówienia fi­
nansowej strony stosunków z rynnami 
polskimi, a za ich pośrednictwem i 
z rosyjskimi, wyjedzie z Paryża w d. 
3-im iipca.

Do składu delegacyi weszły osoby bar­
dzo poważne, a mianowicie p. Musei, 
prezes syndykatu generalnego handlu i 
przemysłu, który jest gorącym rzecz­
nikiem tej sprawy i w chwili bytności 
w Paryżu delegatów z Warszawy u- 
czestniczjł w obradach. P. Muset jest 
byłym deputowanym m Paryża.

Dalej pp. Vivien, wiceprezes, de Brette, 
członek rady, i de Larnont, sekretarz 
generalny izby handlowej dla handlu 
zewnętrznego.

Wieszcie pp. Buisson, fabrykant a r­
tykułów technicznych i Besnard, fa­
brykant i przedstawiciel grupy fabry­
kantów, t. zw. anicles de Pa;is.

Delegacyi towarzyszyć będzie p. Bud­
kiewicz w charakterze informatora. P. 
Budkiewicz będzie też reprezentował 
francuskie fabryki skór i sukna.

Jak wnosić można z tego wyboru, 
przemysł francuski sprawę tę wziął 
bardzo gorąuo do serca i traktuie ją 
bardzo seryo.

Groby polskie w Dreźnie.

cCzas* krakowski podał niedawno wiadomość, 
że z powodu zuniedbauia licznych grobowców 
na cmeniarzn drezdeńskim, ogłosił tamtejszy 
konsystorz, iż groby to usunie po dniu 1 maja. 
Między grobowcami znajdowały się takżr pol­
skie, co do których obywato) drezdeński, p. Ko- 
meudziński, uzyskał zwłokę do października. 
Polacy, mieszkający w Dreźnie, zajęli się 
energicznie tą  sprawą i dzięki ich staraniom 
odnowiono już kilka grobowców, między innymi 
hr. Gustawa Olizara, literaka i uczonego, poety 
Romnna Zmorskiego i Stanisława Nowackiego. 
Pozostało jeszcze kilkadziesiąt grobowców, które 
są skazane na zniszczenie, o ile krewni, przy­
jaciele zmarłych, tndz>ez ci, któr}m zalezy na 
ntrzymaniu tradycyi i polskiego charakteru sta ­
rego katolickiego cmentarza miasta, historycz­
nie związanego i  dziejami naszemi. nie pospie­
sza z rychłą pomocą i nie postarają się o odno­
wienie i utrzymanie grobowców. Obecnie <Czas* 
utrzymuje szczegółowy wykaz polskich grobow­
ców w Drożnie, który podaje z datami śmierci 
zmarłych, aby krewnym ułatwić oryentacyę. N a­
zwiska spoczyw^ącycli tam zmarłych są naslę- 
pnjąte-

Marszałek Dominik Ciecierski iS28. Antoni 
Jarczyński 1829, Komorowska 1839. Gabryel 
Wodzyński L830, Dobrzycka, dama dwora 1832, 
Jak. Aleks, książę Lubomirski 1833, Ludwik 
Cichowski 1833, Ju lia br. Potocka 1839, J a ­
dwiga Tbys 1842, Emilia Ludwika Dziembow­
ska 1841, Aleks, hr Szembek 1849, hr. Gra­
bowska 1849, Kazimierz hr. Walewski 1847, 
Jan br. Stempowski 1847. Wojciech Bystrza- 
nowski 1850, Lojttiiowici Adam 1852, Roman 
hr. Dobrzański 1855, Bronisława Luczycka 
1855, Józef CichocKi 1855, major Jan  Morgu- 
lec 1857, W alery a Cielecka 1857, Anna Lasz- 
kiewicz, z domu ks. Radziwiłłówna 1857, Ce­
cylia Czarowskr. 1858 Wanda Nowaczyć-'ka 
1858, Marya Dobrzańska 1860, M 'chał Lr. Po­
tocki 1863, Piotr Kraszewski 1864, M. hr- 
CzarowskL 1864, M. Ożarowski 18bb, Józefa 
Za'eskŁ 1865, P. Lr. CzaDska 1865, Leon Ku- 
sicki 1865, Bon. Rudzki 1865, Gustaw Zabo­
rowski 1867, Zofia Strawińska 1867, Maryn Osi- 
powska 1867, Flor. Nowacka 1868, Al. hr. To- 
tocki 1868, Karol Włodek 1863, Bog. Bilewicz 
1771, W. Szydłowski 1872, Zofia hi Rostwo- 
rowska 1873, Fr. Szemiot 1882

Wszelkioj informacyi udziela chętnie p. J. 
Komendziński. właściciel fabryki w Dreźnia, ul. 
Schumana N-r 41
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Władysław Mickiewicz.
Dnia 27 czerwca n st. kolo­

nia polska w Paryżu obchodziła uro­
czyście siedemdziesiątą rocznicę uro 
dzin Władysława Mickiewicza, najstar­
szego syna Adama Mickiewicza. Wła­
dysław Mickiewicz jako dyrektor pa 
ryskiej stacyi naukcwej polskiej, a 
również jako znany pisarz, krytyk i 
bibliograf jest jednym z wybitnych 
członków emigracyi polskiej w Paryżu.

W celu uczczenia jubileuszu utwo­
rzono komitet z pp. inż. Babińskim, 
J. Berezińskim, Gumplowiczem, Koza 
kiewiczem, Strzemboszem, Rusieckim i 
Woźniekim na czele, który doręczył 
jubilatowi, zebrawszy uprzednio liczno 
podpisy czionków paryskiej kolcnn poi 
skiej, adres treści następującej;

„Władysławowi Mickiewiczowi.
który w Ojczyźnie zaskarbił sobie
wdzięczność powszechną za to, że pe­
łen synowskiego pietyzmu pracą całego 
życia rzucał jasne snopy światła na ży­
wot i ducha największego wieszcza na 
rodu i że nie wahał się najdroższycn 
po nim pamiątek oddać w darze spcłe 
czeństwu. a tutaj, wśród obcych, poi 
skości dzielnie broni, w instytucyach 
emigiacyjnycn czynny udział bierze i 
w domu swoim dla oddalonych od k ra­
ju  ognisko swojskiego ciepła utrzy­
muje,

rodacy paryscy składają w 
w 70 tą rocznicę urodzin wy­
razy hołdu i z głębi serca 
płynących życzeń-*.

Ten sam komitet zam erza również 
zebrać drogą składek fundusz, któryby 
posłużył na wydanie tanLgo jubileu 
szowego wydania dzieł Adama Mm 
kiewicza, lub większej popularnej mo 
nogiafii jego, aby dzieło to stanowiło 
trwalszą pamiątkę obchodzonego teraz 
jubileuszu jego syna

Z prasy rosyjskiej.
—:? :-  

„Sowren. Słowo" pisze;

«W Dumie taństwowej* przemówiły Hresy.
cPrzez usta Dmowskiego, Jeoikiejewa, Hsj- 

darowa, Nisiełowicza wystawiły' ono to samo 
żądanie — zaniechania polityki rusyfikacyjnej w 
sprawie szkolnej i dania narodowościom obcoję­
zycznym i innych wyznań możuości uczenia się 
w ojczystym języku i rozwijania rodzinnej kul­
tury*.

Fakt ten, że krosy goiąco, przekonywująco 
przemówiły — gdy zaszła mowa o szkole, jest 
zupełnie zrozumiały. Właśnie v» tej dziedzinie 
rusyfikacya przejawiała się w najbardziej odpy- 
cnającycn formach. Ta walka nabierała skry­
tego, prywatnego, charakteru Ta gnę­
biono najwrażliwsze ziai na dziecięcej i mło­
dzieńczej duszy, dążącej do wszystkiego, co 
wzniosłe i piękne. Tu, na ledwie rozwijających 
się kwiatach kultury narodowej kładła się cię­
żka reka biurokracyi, mieszającej zadania urzą­
dzenia państwowego z zadaniami gnębieuia 
wszystkiego tago, co «uie rosyjskie*.

«Niecn więc kresy mówią, niech jło»j ich 
się odzywają. Smutek ich jest wielki, bezkre- 
śny...».

W alka szacha z tnedżylisem daje 
„Petersb. Wiedom." asumpt do analogi­
cznych pomysłów w stosunku do obe­
cnej Dumy:

„Oczyszczenie rosyjskiej D u n j Państwowej 
od jawnie rewolucyjnych żjwiołów, pogardzają­
cych zasadniczemi prawami i rządem, dopomo­
głoby również do powszechnego uspokojenia 
i przyśpieszenia pracy prawodawczej.

«Robota naszej opnzjcyi wyczerpuje literal­
nie cierpliwość ludności. Krasomówstwo mów­
ców opozycyjnych stało się nudnem i irytuje 
masy*.

Jubileusz.
W ubiegłą sobotę Adam Krerhowie- 

cki, redaktor „Gaz. Lwowskiej* i zna­
ny pisarz, obchodził we Lwowie, w gro­
nie swych kolegów 25-leini jubileusz 
swej pracy literackiej.

Przypominamy wobec tych srebr­
nych godów kilka lat z ży,cia i działal­
ności jubilata.

Urodził się Krechowiecki w r. 1850 
w Leszczynowie, pod Humaniem, w sta- 
ropo'skim dworze, nawiedzanym przez 
koryfeuszów tak zwanej .szkoły ukra­
ińskiej", Michała Grabowskiego, Hen­
ryka Rzewuskiego, Bohdana Zaleskiego 
i Seweryna Goszczyńskiego, który tam 
właśnie stworzył „Zamek kaniowski". 
Kierunek wychowania młodego Adama 
spoczywał w ręku autora „Twardow­
skiego" i wielu innych wybitnych, chuć 
już dziś zapomnianych utworów, Ale­
ksandra Grozy.

To też nie dziw, że talenty literacide, 
drzemiące w duszy młodego Adama, 
wcześnie zaczęły się ujawniać. Już ja ­
ko uczeń żytomierskiego gimnazjum, 
a potem w Kijowie na uniwersytecie, 
próbował Krechowiecki swego pióra. 
W r. 1869 przybył do Lwowa i wstą­
pił na wydział prawny. Wtedy to po 
raz pierwszy zaczęły się pojawiać w pi­
smach drobne obrazki prozą i wier­
szem, podpisane pseudonimami: „Buka- 
tka" i „MarjaD".

Do zawodu literackiego gotował się 
poważnie, robiąc studya w bibliotekach 
i archiwach. Pierwszym owocem tych 
prac była historyczna nowela „Banita", 
w której błyskały już iskry talentu. 
W r. 1887 ukazała się pierwsza po­
wieść historyczna w dwu tomach p. t. 
„Starosta Zygwulski", osnuta na dzie­
jach głośnego w XVII wieku warchoła 
i wichrzyciela Stadnickiego, przezwane­
go Diabłem łańcuckim, Następnie po­
jawił się szereg innych powieści, prze­
ważnie historycznych, że wymienimy 
tylko „Veto“, „Szary wilk", „Jestem*, 
„Kres", „O tron", „Rdza", „Piast", 
„H at lu x u, „Kalkstein", „Sława" i wie­
le innych.

We wszystkich tych utworach widzi­
my nietylko talent, ale zamiłowanie 
przeszłości i myśl zdrową o przyszłości 
nowej.

Za ten dorobek literacki, za sumien­
ną pracę pro publico bono należy się 
szanownemu jubilatowi ogólny hołd 
i uznanie.

Z życia prowlncyi.
0 nowy kościół.

We wsi Wyszewiczaoh buduje się 
nowy murowany kościół parafialny, po­
nieważ odwieczny stary, mieszczący za 
łedwie 100 osób drewniany kościółek, 
grozi zupełnym zawaleniem gdyż wszyst­
kie ściany są spróchniałe i Lak stoczo­
ne robactwem, że uczucie wstydu i u 
pokorzenia wzbiera na myśl, że taka 
ruina nosi miano Domu Bnżego. Robo­
ty koło nowobiidującej się świątyni idą 
bardzo żwawo ponieważ mury już są 
wzniesione wyżej okien, blizko dachu, 
ale niestety niemożna będzie takowej 
roboty dokończyć, bo fundusze już się 
wyczerpały, parafia biedna, co mogła 
to dała, więcej oczekiwać nie można. 
Proboszcz i parafianie wraz z komitetem 
są w kr.vtycznem położeniu i prawie 
bez wyjścia, bo jeżeli tych m ur'w m o- 
pękryją dachem, nie mówiąc iuż o 
wewnętrznym urządzeniu, to całe za­
biegi będą powikłane.

Z tego więc powodu komitet zwraca 
się do litościwych osób, błagając przez 
Rany Ukrzyżowanego Chrystusa Pana 
o ofiarę choćby najskromniejszą na 
wspomniany cel, a każdy ofiarodawca 
zostanie zapisany do wieczystej księgi 
Dobrodziejów Kościoła, za których sta­
le co miesiąc będzie się odprawiała 
Msza święta Kom itet żyw’ niepłonuą 
nadzieję że polskie społeczeństwo miesz­
kające na kresach, pospieszy z pomo­
cą i swą hojną ofiarnością nie dopuści, 
aby te mury krwawą pracą zdobyte, 
zostały niedokończone, i pr*,ez jesień, 
zimę i wiosnę zniszczyły się Proboszcz 
miejscowy gorąco prosi polskie społe­
czeństwo a szczególniej te osoby, do 
których osobiście i listownie zwracał 
się, aby nie zaniechały tej świętej spra­
wy i pomnąc na to, ze kto rychło da­
je, ten dwa razy daje, nadsyłały ofiary 
na ręce miejscowego proboszcza księ­
dza Albina Mark usze wskiego adresując: 
poczta Radomyśl gub. kijów, lub dó 
redakcyi „Dziennika Kijowskiego." R.

K R O N IK A  P K U W l N C Y O N A L N A

(Z  pism i od korespondentów)
— zbrojny napad. Inzyuier Kraus, 

mieszkający w Winnicy, a trudniący 
się przedsiębiorstwami budów lanemi, 
udał się w sobotę ubiegłą do Przyłuki. 
gdzie budował cerkiew. Tu otrzymał 
od gromady 1,800 rb. i wraz z fakto­
rem swym żydem wyruszył z powro­
tem. Na trakcie między Strzyżawką 
i Piatniczanami, gdzio, z powodu głę­
bokiego piasku, konie szły bardzo po­
woli, bryczkę otoczyło 4-ch ludzi, uzbro­
jonych w noże i drągi. P. Kraus wy- 
docył rewolwer, wystrzelił, ale broń 
nie dała ognia. Puk tor wyskoczył 
z bryczki i upadł. Napastnicy rzucili 
się wtedy na p. Krausa i zadali mu 
kilka ran nożami i silnych uderzeń 
drągami. Zabrawszy pieniądze i wszy­
stko, co p. K. miał przy sobie cennego, 
rabusie zbiegli.

Gdy rannego przywieziono do domu, 
ukazało się, że rewolwer był zepsuty 
Poczyniono kilka aresztowań wśród 
żydów Winnicy i włościan Piatniezan, 
ale na trop zbójów nie natrafiono.

Zdruwie p. Krausa budzi poważne 
obawy.

—  Seminaryum nauczycielskie w Hu 
maniu. Prezydent m. Humania prze­
słał gubernatorowi do zatwierdzenia 
uchwałę rady miejskiej o otworzeniu 
w Humaniu seminaryum nauczyciel­
skiego. O ile nam wiadomo, projekt 
ten nie spotka się z opozycyą ze stro­
ny administracyi. (F.).

— W Nowosielicy, na stacyi p.-z. ku- 
lei żel. otwiera się jednoklasowa szkoła 
kolejowa. (K.).

— Pow. Herdyczowtki. W  dn. 5 czerwca ca 
plantacyach buraków p Dąbrowskiego w Ma­
łym Czerniatynie wybuchły rozruchy, wywołane 
przez miejscowych włościan Powód do men 
dało to, ie  wobec żądania przez miejscowych ro­
botników zawysokiej płacy, p. Dąbrowski w )- 
zwał włościan z Czerepaszyniee. Miejscowi wło­
ścianie postanuwih się zemścić i w dn 5 czerwca 
otoczyli robotników i zaczęli ich bić, chcąc tern 
odstraszyć ich i zmusić do porzucenia roboty. 
Na rozkiz policyi, przywódcę rozruchów T. Zorę 
aresztowano i osadzono w więzien u jerdyczow- 
skiem. (<Kijewl.»).

— W Kowale, pow. kaniowskiego. U niechę­
ci jaką żywią włościanie do szkół cerkiewnych, 
parafialnych świadczy uchwała włościan wsi 
Kowale Na zebraniu postanowili oni zwrócić 
się do zarządu ziemskiego z prośbą o wybudo­
wanie we wsi szkoły ziemskiij. Ze swej strony 
ofiarowiyą oni 500 rh  oraz granty i zabudowa­
nia, w których mieści się obeeme szkoła para­
fialna. Zapumogę, wydawaną szkole parafialnej 
zebranie postanowiło cofnąć, azasadn.ajac uchwa­
lę powyższą tem, że miejscowy priboszcz pra­
wosławny mieszka w innej wsi i szkoła pozosta­

je  bez żadrn go dozoru. (Kor. wł.).
— Epidemia wśród bydła. W m. Pohreby- 

szczacb, pow. berdyczowskiego, dzierżawionym 
prze* p. ri Młaka i w konsi&ntynówce, tego: po­
wiatu, mąjątku p. L. Rogozińskiego, wśród by­
dła ukazała się nosacizna. iKor. wij).

— Tyfoa. Ńa przedmieściu Kijowa, Soło- 
mience, ukazała się epidemia tyfnsu.

(Kor. Wk).
— Puw. czehryńakl. Czohryński zarząd ziem­

ski ucnwalił utworzyć 2 nowe imbulatorya 
ziemskie, we wsiach Borowice i Trylesy. Pierw­
sze z nich będzie obsługiwało wsie Szabnlniki, 
Bnrzyn, Mudrowkę, Topiłówkę, Mordwę, Pogu- 
rielcy; drugie —wszystkie woie. należące do 
gmin tryleckiej i cwictniańrkiej, oraz w sio Bir- 
ki l  i 2 i m. Aleksandrćwkę. ['nony aleksandro- 
wieckiej oraz w. Matwiejówkę, gm. gołowko- 
wieckiej.

Wskutek panującej w pow. czehryńskim epi­
demii tyfusa, ospy, szkarlatyny i odry zarząd 
postanowił zwrócić się do gobernialnego ziem- 
stwa z prośbą o wyznaczenie do każdego imbu- 
latoryum powiatu f  felczera. (Kor. wł.).

— Ekapropr/acya. W d. 13-ym czerwca, o 
godz. 4-ęj po nol., w cukrowni w Poczapincafh 
pow. zwinogródzkiego. popełnioną zo tała zu­
chwała ekspropryacya. Siedmiu zamaskowanych 
złoczyńców schwytało kasyera fabrycznego, idą­
cego po obiedzie do biura fabrycznego. Zatrzy­
mawszy jeszcze wszystkicL znajdujących się po 
drodze do biura, napastnicy zaprowadzi ł ich 
do biura, zawołali «ręce do góry* zabrali 600 ro. 
i opuścili biuro. Na gwizdek alarmowy zebrali 
się robotnicy, którzy zaczęli gonić rabnś.ów. Ci 
odpowiedzieli wystrzałami i zabrawszy jednego 
ranionego towarzysza, uciekli do lasu.

(«Rtj. Myśl*).
— Straż rohotnloza, W  Kamionce, g o t. f od., 

odbyło się walne zebranie niedawno zatwierdzo­
nego T-wa straży ochotniczej Na prezesa wy­
brano bar. Jassa, administratora dóbr ks. Wit* 
gensteina. Straż, celem zwiększenia swych śroa- 
kćw. zamierza podjąć się oświetlania i utrzy­
manie w czystości miasteczka. Nowe T-wo ma 
starać się również o założenie biblioteki, któraby 
dla całego miasteczka była bardzo pożądaną.

(cKij. Wiesti*).

Kontyngons cuKru dla Kampanii 
i908— I9u9 i.

Zarząd Towrrzystwa cukrowników 
odebrał telegraficzną wiadomość z Pe­
tersburga, że rada ministrów postano­
wiła naznaczyć kontyngens eukru dla 
wewnętrznego rynku w nadchodzącym 
okresie 1908—1909 roku w ilości 53 
mil. pudów i pozostawić ceny m aksy­
malne bez zmiany, t. j. 4 rb. i 5 kop. 
za pud na czas od dnia 1 września 
1908 do l  stycznia 1909 i 4 rb. 30 
kop. na czas od 1 stycznia do 1 wrze­
śnia 1909 r.

Od czasu wprowadzenia rządowego 
regulowania emisyi cukru na wew­
nętrzny rynek, t. j. od 1895 r., bodaj 
nigdy jeszcze rozstrzygnięcie tej kwe- 
styi nie było wyczekiwane przez sfeiy 
handlowe z takim nerwowym niepo 
kojem, jak  to widzieliśmy w ostatnich 
dniach. Gdy wszelkie próby i stara 
nia ku polepszeniu pogarszającej się 
wciąż sytuacyi rynku cu .rowego, mię­
dzy innemi usunięcie pewnej ilości 
wolnego cukru zagranicę, zawiodły, 
sfery cukrownicze upatrywały w naz­
naczeniu kontyngensu przyszłej kam ­
panii w cyfrze jaknajumiarkoweńszej 
jedyny ratunek i wszystkie wysiłki 
cukrowników zostały wytężone w tym 
kierunku.

Jak wiadomo, minister skarbu nosił 
się juz w lutym r. b. z zamiarem na­
znaczenia dla kampanii 19C8—09 roku 
53 milionów pudów, lecz gdy walne 
zebranie towarzystwa cukrowników 
dnia 21 lutego, stwierdzając przepeł 
nienie rynku cukrem i ogómy zastój 
w handm, uchwaliło prosić o zmniej­
szenie tej cyfry do 50 milionów i u- 
cnw&ia ta została przedstawiona p. Ko 
kowcewowi w początku marca przez 
specyalną deputacyę, która podała mu 
szczegółowe motywy swej prośDy, mi 
nister postanowił odłożyć wniesienie 
tej sprawy do rady ministrów do koń­
ca maja, t. j. do czasu, w którym za­
rząd towarzystwa cukrowników zobo­
wiązał się dostarczyć mu dane o roz­
woju spożycia cukru i o przewidywa 
nych pozostałościach ku końcowi kam­
panii. Z wiadomości, zebranych przez 
cukrowników, wyjaśniło się, że dnia 1 
maja zapasy w krysztale i rafinadzie 
wynosiły około 26 mil. pud. wolnego 
cukru, przeto obliczając spożycie w 
ciągu pozostałych 4 miesięcy kampanii 
na U 7 do 18 mil. pud. należy przy­
puszczać, że pozostałości wyniosą w 
aniu l  września nadmierną cyfrę 7—8 
mil. pud., czyli, że sytuacya sta tys­
tyczna wcale się nie zmie.ru, w porów­
naniu z ubiegłym rokiem. Na podsta­
wie tych danych zarząd towarzystwa 
cukrowników’ ponowił dnia 21 maja 
telegraficznie prośbę o naznaczenie 
kontyngensu 50 mil., zaś wszeenrosyj- 
ski zjazd cukrowników, który się 
był 23 i 24 maja, uznał za konieczne 
obniżenie tej eylry jesżcze do 48 mi­
lionów i wysłał odpowiednią depeszę 
do ministra skarbu. Opinia zjazdu zo­
stała poparta przez Kijowski komitet

f iełdowy i dyrektora miejscowego od- 
ziału ba nku państwa. Oprócz tego 

życzenie zjazdu zostało przedstawione 
p. Kukowcewowi przez deputację, w 
skład której weszli cukrownicy hr. An­
drzej Bobryóski, N. Bałaszew, B. Cha- 
nenkc, N. Precnuchin i S. Gliński.

Rezultat tych starań stwierdza zu­
pełne ignorowanie przez p Kokowcewa 
słusznych i uzasadnionych życzeń 
przedstawicielstwa przemys łu, który daje 
państwu z górą 90 mil. rb. dochodu w 
postaci akcyzy. Wiadomość ta wywo­
łała na kijowskim rynku wprost zdu­
mienie i na razie przynajmniej, zupeł­
ne powstrzymanie się kupców od tran- 
zakcyi z cukrem

K R O N I K A .

—  Internat dla studentów politechniki.
Towarzystwo niesienia pomocy studen­
tom kijowskiej politechniki wynajęło 
na trzy lata, za opłatą 2,225 rb. dom
0 20 pokojach, w którym 15-go sier­
pnia r. b. będzie otworzony internat 
dla 82 — 85 niezamożnych studentów 
politecnniki. Opłata miesięczna wyno­
sić będzie 6 rb. od osoby.

—  Mieszkanie dia uczni. Kurator o- 
kręgu szkolnego rozesłał do dyrekto­
rów średnich zakładów naukowych oraz 
seminaryów nauczycielskich i szkół 
ludowych okólnik w sprawie mieszkań 
dla uczni. W okólniku tym kurator 
zwraca uwagę na osłabienie nadzoru 
nad mieszkaniami uczni i poleca stoso­
wać się w tym względzie do okólników 
ministra oświaty z d. 31 sierpnia 1882 
roku i 29 stycznia i 28 kwietnia 1884 r. 
Pozatein, rodzice umieszczający dzieci 
u krewnych, powinni pokrewieństwo to 
stwierdzić przed władzą szkolną doku­
mentami.

— Okólnik ministra komunikacyi. Za­
rząd kolejowy otrzymał okólnik w spra­
wie przekraczania preliminarzy przy 
eksploatacyi kolei. Przekroczenie to 
tłómaczone było zwykle podrożeniem 
materyałów, drożyzną robotnika i t. d. 
Otóż okólnik, upatrując w tych ciągłych 
deficytach brak gospodarności, zabra­
nia nadal przekraczania budżetu i po­
leca powziąć środki, celem stosowania 
wydatków do kredytów na to przezna­
czonych.

— Telegram gubernatora. Departa­
ment policyi zążądał od gubernatora 
kyowskiego wiadomości, czy były wy­
padki strajków rolnych w gub. kijów 
skiej, w jakiej formie się przejawiały
1 jakie środki były przedsięwzię­
te dla ich stłumienia. Gubernator te­
legraficznie odpowiedział, iż o strąj 
kach w gub. kijowskiej podczas robót 
na plantacyach buraków mc dało się 
słyszeć. Roboty miały przebieg spo­
kojny.

— Narada u gubernatora. W dniu 
wczorajszym do Kijowa wezwani zo­
stali wszyscy sprawnicy powiatowi 
gub. kijowskiej. W domu gubernato­
ra  odbyła się specyalna narada, na 
której sprawnicy dawali • sprawozdań a 
ze stanu rzeczy w powierzonych im

powiatach. Na naradzie tej był obe­
cny naczelnik kijowskiego gubernial- 
nego zarządu żandarmeryi i policmaj­
ster kijowski.

— 7miana nazwy, otacya poł.-zach, 
kolei żelaznych „Gnilakowo" zmieniła 
swą nazwę na „Daczną".

—  W s p r a w ie  um ocow an ia  piasKów  
ruchom ych  w  gub. k ijowskiej.  Departa­
ment leśnictwa wydelegował do gub. 
kijowskiej taksatora korpusu leśniczych, 
p. Lisickiego, dla kierowania robotami 
przy umocowywaniu piasków rucho­
my eU i jarów. P. Lisicki od połowy 
czerwca rozpoczyna zdejmowanie pla­
nów i badanie przestrzeni piasczystych 
w gubernii.

- -  Pow iót prezydenta m iasta Pre­
zydent miasta, p. Djatow, powrócił z 
Londynu i przystąpił do pełnienia swych 
obowiązków. Y/yniki podróży są bar­
dzo niepomyślne. Zamiast 84 za 100 
miastu uda się zrealizować pożyczkę 
obligacyjną zaledwie po 81 za 100.

—  Żuczek zbożowy. Wobec pojawie­
nia się na stacyaoh Kolejowych żuczka 
zbożowego i obawy zarażenia nim wa­
gonów i składów, wydany został roz- 
„az dokładnego badania zboża przewo­
żonego i nieprzyjmowania na długie 
przechowywanie zboża zarażonego.

— Zmiany uchwał rad miejskich. Gu­
bernatorzy kraju Południowo-Zachodnie­
go otrzymali zawiadomienie z Peters­
burga, że miejskie zarządy mają pra­
wo, w razie koniecznym, zmieniać swe 
uchwały i dlatego też rada miejska, 
wobec zmiany stanu kasy miejskiej ma 
prawo zumiej szyć wysokość określonych 
poprzednio em erytur.

— W sprawie nominacyl p liycheima- 
na. Gubernator zawiadomił wczoraj 
prezydenta miasta, iż uchwała rady o 
wybraniu prof. O. Eychelmana na pre­
zesa kijowskiego sądu Sierockiego prze­
kazana została do rozpatrzenia guber- 
nialnej komisyi do spraw miejskich.

—  0 lokal dla chorych  na ty fus .  Gu­
bernator kijowski zawiadomii prezy­
denta miasta o zapadłej na zebianiu 
d. 14 czerwca uchwale w sprąwie szpi 
tala robotniczego i polecił mu zażądać 
od rady miejskiej przeznaczenia stoso­
wnej kwoty na utrzymanie szpitala, 
zamkniętego od d. 1 czerwca do 15 
sierpnia w skutek braku środków.

— Oczyszczanie ulic. Policmajster ki­
jowski zwrócił się do prezydenta mia­
sta z deklaracyą, w której wskazuje 
na to, że w nocy i nad ranem , w czasie 
zamiatania ulic podnosi się straszna 
kurzawa, fatalnie oddziałująca na stan 
sanitarny miasta. Aby zppobiedz temu, 
policmajster proponuje oprowadzić zwy­
czaj polewania ulic z konewek, przed 
zamiataniem.

— Osobiste. Przyjechał do Kijowa 
inspektor wojsk piechoty generał Za 
rubajew.

— PETARDA. Wczoraj po południu na ni 
Włodzimierskiej wybuchła pod tramwajem pe­
tarda. Sprawca fifila nie wykryty.

— POD KOŁAMI POCIĄGU. W  niedzielę 
i poniedział«k zanotowano następujące nieszczę­
śliwe wypadki na kolejach. 1) TV Bojarce 40- 
letni. Aron Błoch wyskoczył z pociąga, nie cze­
kając na jego zatrzymanie i upadł na szyny. 
Kola odcięły mn prawą rękę powyżej łokcia. 
2) Na stacyi Zdolbunów pociąg manewrujący od­
ciął 70-letniej lózefie Krasuckiej obie nogi po­
wyżej kolan. Staruszka, nie odzyskawszy p r ę ­
tom iści, umarła. 3) W pobliżu st Myszki wło­
ścianin B. Daryenko próbował wskoczyć do idą­
cego pociąga, tioślizuął się i upadł. Pociąg od­
ciął mu obie nogi.

O F I A R Y

W redakcyi «Dziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na K o lo n ie  dli p r z e p r a c o w a n y o h  kobiet: p. R.
M. rn. 1.

Na po'sklo kolonie letnie: P. J . J. rb 10. 
Na <0smiatę*. Zamiast życzeń w dnia ślaba 

p. Stanisł Jezierskiego z p. ńeleną Popławską — 
p. Władysław Łukaszewicz rb. 1.

Na kolonio letnie K. Rz.-Kat Tow. D li- Za­
miast wieńca aa grób ś. p. Walerowoj Jozew- 
skiej—pp. Romauoetwo Leszczyńscy rb. 8.

Kronika ekonomiczna.
Przegląd rynków zbożowych.

Na międzynarodowym rynku zbożo­
wym w ciągu ostatniego tygodnia dało 
się zauważyć usposobienie chwiejne; 
z jednej strony polepszenie w ido , iw 
na urodzaj wywołuje zniżkę cen, z dru­
giej zwyżka cen w ciągu tygodnia na 
rynkach am erykańskich odbiła się i 
na rynkach zachodnio - eurupejskich; 
wpływ jednakże tego ostatniego czyn­
nika był nieznaczny i dotyczył przewa­
żnie pszenicy i żyta; z innem zaś zbo­
żem usposobienie było dość stałe.

Sytuauya na głównych rynkach zbo­
żowych ^  dane* chwili przedstawia się 
jak  następuje: na rynkach północno­
am erykańskich w ciągu tygodnia da­
wało się zauważyć usposobien.e mocne, 
ku końcowi tygodnia osłabło pod wpły­
wem sprzyjającej pogody i wiadomości
0 stanie zasiewów, które wywołały zna­
czną likwidacyę towarów, ceny zboża 
gotowego i na pniu spadły znacznie. 
Z kukurydzą uspusobienie mocne w sku­
tek nieznacznego dowozu w związku z 
wzmożonym popytem, ceny w ciągu 
tygodnia podniosły się. Na rynkach 
argentyńskich usposobienie z pszenicą
1 kukurydzą mocne. Na rynkach za­
chodnio-europejskich, sądząc z ostat­
nich danych, usposobienie chwiejne; 
popyt i tranzakeye ograniczone. W 
szczególnuści na rynkach angielskich 
usposobienie z pszenicą rosyjską bez­
czynne, chociaż ceny trzym ają się na 
tym samym puzmmie co dawniej; z k u ­
kurydzą usposobienie stałe, ceny bez 
zmian; owies z portów bałtyckich i jęcz­
mień południowo-rosyjski spadł nieco 
w cenie, popyt ograniczony. Na ryn ­
kach niemieckich po dość mocnem u- 
sposobieniu w ciągu tygodnia na3tąoiło 
osłabnięcie, spowodowane pomyślnymi 
widokami na urodzaj i ograniczonym 
popytem. Z owsem i jęczn.'eniem uspo­
sobienie słabe, jednakże bez tendencyi 
zniżkowej. Z grochem usposobienie spo­
kojne, le#z stałe, ceny na soczewicę 
nieco spadły.

W Prancyi na rynkach portowych 
usposobienie ze zbożem stałe, na ryn­
kach wewnętrznych usposobienie z psze­
nicą mocniejsze; wskutek wzmożenia

zapotrzebowania ze strony młynarzy, 
ceny na pszenicę podniosły się nieco

Na wewnętrznych rynkach rosyjskich 
usposobienie mało czynne i nie zupeł­
nie stałe; prawie wszędzie daje się za, 
uważyć zmniejszenie popytu, co można 
wytłómaczyć pomyślnym stanem zasie­
wów w większej części Rosyi Europej­
skiej, lecz wobec ograniczonego zapo 
trzebowania, ceny trzymają się na tym 
samym poziomie i miejscami przejawia 
się nawet tendeneya zwyżkowa.

Tak np, w rejonie kamskim jest oży­
wione zapotrzebowanie na żyto, wywo 
taje to wzmocnienie cen. Na iynkach 
kraju poł.-zach. ze zbożem gotowem 
daje się zauwazyć usposobienie mało 
czynne; tranzakeye dość ograniczone; 
z pszenicą usposobienie stałe, lecz tranz- 
akcye ograniczone, miejscowa 1 rb 
40 kup., syberyjska do 1 rb. 35 kop.
Z żytem usposobienie mocne, dzięki
popytowi na potrzeby miejseuwe, do 
młynów i ala dostawców; ceny od l  rb 
20 kop — l  rb. 23 kop. za pud. Uspo­
sobienie z owsem słabe. Ceny na o- 
wies na kolei kijowsko-woroneskiej nie 
przewyższają 6ó kop. za owies folwar­
czny i 70 kop. na kolejach poł.-zach. 
Co się tyczy zboża przyszłego urodzaju, 
to z pszenicą tranzakcyi mało; miej­
scami jest popyt po 1 rb. 20 kop. — 
1 rb. 25 kop. za pnd, lecz sprzedający 
żądają drożej, w szczególności zaś ci, któ­
rzy nie śpieszą zeisprzedażą; gdzie indziej 
można miec pszenicę po 1 rb. 10 kop — 
l rb. 15 kop., lecz matami partyami, nie 
mającemi znaczenia dla nabywców. Wo- 
góle tranzakeye z pszenicą na pniu ogra­
niczone, wekutek niewyjaśnionych wi­
doków na urodzaj, które dotychczas 
nie są całkowicie zadawalające i m o­
żliwości zwyżki cen w przyszłości pro­
ducenci wstrzymują się od przyjmowa­
nia na siebie zobowiązań, z drugiej 
zaś strony wielu młynarzy, którzy na­
byli zDoźe na pniu po tańszych cenach, 
nic spieszą z zabezpieczeniem sobie za­
pasów na przyszłość, oczekując bardziej 
stanowczego wyjaśnienia cen; m łyna­
rze zaś, którzy nie nabyli zboża na 
pniu, obawiają się zawierać um ów ,któ­
re są związane z wydawaniem awansów, 
nie znając jakości uowego zboża.

Nie mniej jednak pewne tranzakeye 
są zawierane i to na warunkach naj­
bardziej różnorodnych, np. jeden wła­
ściciel sprzedał pszenicę na pniu po 
1 rb. za pud pod warunkiem, że jeśli 
cena podczas odbioru będzie wyższa, to 
różrfica przypada po połowie; były na­
stępnie tranzakeye po 1 rb. 10 kop. a 
nawet po l rb. 20 kop.

W gubernii podolskiej, gdzie miej 
scami spodziewany jest dobry urodzaj 
pszenicy, większość producentów wstrzy­
muje się do jarmarku jarmolinieckiego i 
ceny w ten sposób wyjaśnią się dopie­
ro ku końcowi miesiąca. Z prosem na 
pniu usposobienie mocne, ceny 60—66 
kop. Nie słychać o tranzakcyach z in­
nem zbożem. Grochu w sprzedaży ma­
ło, ponieważ sprzedano już przeszło 80 
proc. przyszłego urodzaju. Cena bez 
żuczka i  rb. lo  kop., z żuczkiem do 
1 rb., bobik 75 kop., soczewica do 1 rb. 
50 kop. Usposobieni t  bardzo mocne 
z gorczycą na pniu, lecz prawie że nie­
ma podaży, cena do 1 rb, 75 kop., sie­
mię lniane do 1 rb. 40 kop., mak 2 rb. 
75 kop. — 2 rb. 80 kop. Według o- 
trzymanych wiadomości w rejonie char­
kowskim i północnej części Besarabii spa­
dły w tych dniach deszcze, mogą onejesz- 
cze polepszyć stan zasiewów. Z Kró­
lewca i Podw ołoczysk donoszą, że w 
Niemczech i Austryi przez cały czas 
pogoda była sprzyjająca dla zasiewów, 
tak, że jeśli pogoda się nie pogorszy, 
10 można oczekiwać dobrych urodzai . 
zmniejszenia popytu na zboże rosyj­
skie, co oczywiście wpłynie na zniżkę 
cen na rynkach rosyjskich.

Ostatnie wiadomości.
Zwycięstwo Clemenceau w senacie 

francuzkim. W senacie francuskim o- 
bradowano w tych dniach nad upań­
stwowieniem kolei zachodniej. W cią­
gu dyskusyi zaproponował sprawozdaw­
ca komisy i formułę przejścia do porzą­
dku dziennego, w której domagał się 
odroczenia onrad do kadencyi paździer­
nikowej. Jednakże Clemenceau sam 
odrzucił projekt, gdyż odroczenie dys­
kusyi nie zmieniłoby w niezem sytua­
cyi, a osłabiłoby powagę gabinetu. Cle­
menceau Wygłosił świetną mowę, zbi­
jając wywody przeciwników i udowod 
nił, że sprawa upaństwowienia kolei 
nie je&t więcej kwi styą finansową, ale 
ma także znaczenie ogólno-polityczne i 
tworzyła zawsze punkt programowy 
rządu. Przy głosowaniu przyjęto pro­
jek t upaństwowienia kolei zachodniej 
128 głusami przeciwko 125. Gabinet 
Clemenceau zwyciężył większością 
trzech głosów i uratował się.

Otwarcie sejmu pruskiego. Ks. Bil­
lów otworzył w sobotę orędziem prus- 
kiem królewskiem sejm pruski i oś­
wiadczył, że spodziewa się, iż król w 
jesieni będzie mógł osobiście powitać 
członków seimu, poczem zapowiedział 
nrojekt ustawy w sprawie pobierania 
podatków przez ewangelickie kościoły 
na cel przyznawania zaliczek na po­
lepszenie płac duchownym.

Izba panów wybrała dotychczasowe 
prezydyum.

Z a ta n  francusko-chiński. Rząd fran ­
cuski nie jest podubno zadowolony z 
oświadczenia Chin co do starcia na 
granicy Tonkinu; utrzymując dalej, że 
to nie powstańcy, lecz wojska cesar­
skie strzelały do francuzów, żąda usu 
uięcia generał gubernatora junańskiego 
i zapłacenia 200.000 dolarów na rzecz 
rodzin zabnych, wreszcie zwrotu strat, 
wywołanych przez wstrzymanie ru­
chu robót około budowy kolei maro­
kańskiej. Chińskie ministerstwo spraw 
zagranicznych nie chce uwzględnić 
tych żądań.

Na Filipinach. Do New York Heral­
da  donoszą, że w różnych miejscowo­
ściach archipdagu Filipińskiego poja­
wiły się odezwy płomienne, wzywające 
do /zezi amerykanów, którzy opano­

wawszy Filipiny, stali się nie oswobo- 
dziciekrai filipińczyków, lecz ty rana­
mi i wyzyskiwaczami.

Telegramy.
(Od korespundentów w tasnych).

Sytuacya w Persyi.
Petersburg.—Z Tehoranu donoszą, że 

obćz szacha został przeniesiony na 
stronę Teheranu. Brygadę kozaków 
wzmocniono. Na mocy wyroku sądu 
wojennego powieszono ±2 członków 
medżylisu. Aresztowania trwają w dal­
szym ciągu. Czerń rabuje miasto. Ko­
lonia rosyjska w niebezpieczeństwie. 
Ogłoszono stan wojenny w całej Persyi. 
Gen. Lachów otrzymał szerokie pełno­
mocnictwa. Kozacy przeszkadzają szu­
kać schronienia w ambasadzie angiel­
skiej.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg. W komisyi kompromi­

sowej członkowie Dumy zgodzili się 
na włączenie do preliminarza zaiząau 
kolei 2 mil. na powiększenie personelu 
niższych urzędników kolejowych, człon­
kowie Rady zgodzili się na wykreślenie 
838 tys. na eksploatacyę kolei.

Różne.
Petersburg.— Zdaniem Guczkowa po­

rozumienie w k westy i kredytu na bu­
dowę pancerników, nie zostanie osią­
gnięte.

Petersburg, — Dokonano bezskuteci- 
nej rewizyi u b. posła do pierwszej 
Dumy — Babenko.

Duma Państwowa.
(Od Agencyi Petersburskiej).

Posiedzenie z dnia 16-go czerwca.
Posiedzenie otwarto o godz. 11 m. 14.
Przewodniczy ks. Wołkoński.
Po odczytaniu porządku dziennego na 

mocy sprawozdania komisyi redakcyj­
nej, Duma przyjmuje kilka drobnych 
projektów praw i przekazuje je  Radzie 
Puństwa, a w tej liczDie projekt prawa 
o utworzeniu trzech urzędów inspekto­
rów okręgowych: przy kijowskim, odes- 
kim i zachodnio-syberyjskim okręgach 
naukowych i o zwiększeniu kredytu na 
rozjazdy w sprawach służbowych we 
wspomianych okręgach o 1500 rb. rocz­
nie.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi sądowej w sprawie wniesione­
go przez m inistra sprawiedliwości pro­
jektu prawa o podniesieniu pensyi 
urzędnikom sądowym.

Referuje Antonow.
W loży ministrów—minister sprawie­

dliwości.
Reierent komisyi sądowej Antonow, 

wskazując na ważne znaczenie sądu, 
wolnego od wszelkich wpływów, za­
znacza, iż wysokość pensyi, płaconych 
obecnie urzędnikom sądowym, ustano­
wioną została 40 lat temu, a w orze- 
ciągu tego czasu wszystkie p*^ .Idioty 
podrożały o 50 procent. Projektowane 
podniesienie p;ensyi urzędnikom sądo- 
v.ym dochodzi dla wyższych urzędni­
ków—senatorów, członków izb sądo­
wych, nadzoru prokuratorskiego i człon­
ki ' n fądów okręgowych—do 15—20 
procent pensyi ustanowionych w 1864 r. 
innym urzędnikom sądowym postano 
wiono podnieść pensyę o 50%. Następ 
nie referent w imieniu komisyi wy­
raża życzenie, aby zwiększono liczbę 
pensyi etatowych sturszym kandydatem 
na posady sądowe, aby ustanowiono 
pensye etatowe dla młodszych kandy­
datów", pozostających przy sądach okrę-

fowych, aby ustalono pozycye urzędni- 
ów' nieetatowych w kancel «.ryach iu- 

stytucyi sądowych i zwiększono im pen- 
sye, aby zmieniono porządek wypłaca­
nia urzędnikom insiytucyi sądowych 
dyet.

Cztrnoswilow  odczytuje opinię kami- 
syi budżetowej, nieoponującej zasadni­
czo przeciwko zwiększeniu płacy urzęd­
nikom sądowym, ale wnoszącej pewne 
zmiany do pensyi, ustanowionych dla 
poszczególnych urzędów.

Minister sprawiedliwości zaznacza, iż 
dostatnie zabezpieczenie materyalne 
urzędników sądowych jest jednym z 
najważniejszych warunków prawidłowej 
organizacyi sądu. Autoro wie ustaw są­
dowych z d. 20 listopada 1864 r. zda­
wali sobie doskonale spra wę z donio­
słości znaczenia kwestyi materyalnego 
zabezpieczenia urzędników sądowych 
dla interesów sądownictwa. Życie, jak  
panowie wiecie, podrożało, pieniądze 
staniały, a jednocześnie sytuacya urzę­
dników sądowych znacznie się pogor­
szyła, mówiąc poprostu stała się opła­
kaną. Szeregi nas/yob kandydatów na 
posady sądowe rzedną z każdym ro­
kiem, nietylko pod względem jakoś­
ciowym, lecz i pod względem ilościo­
wym. Któż bo zechce dobrowolnie ska­
zywać siebie na nędzę? Jakaż jest 
przyszłość sądu, do którego napływ 
młodych zdolnych sił me jest zabez­
pieczony? Lecz jeszcze straszniejszym 
je s t inny hańbiący skutek tej nędzy 
materyalnej, o której świadczy dawne 
przysłowie ludowe, iż sędziego można 
poznać po kieszeui. Gdy niezabezpie- 
ozymy materyalnie urzędników sądo­
wych, zniknie największa ozdoba sądu 
rosyjskiego—a mianowicie jego bezin­
teresowność, i nigdy dotychczas nieza- 
kwestyonowana uczciwość. W ypraco­
wując warunki nowych pensyi, rząd 
nie mógł nie liczyć się z trudną sytua- 
cyą finansową. Trzeba było pamiętać 
o przysłowiu: „tak krawiec kraje, jak 
mu materyału staje". Z uczuciem też 
zadowolenia ministerstwo sprawiedliwo­
ści widzi dążenie komisyi parlamen­
tarnej do rozszerzenia lego, co żąda 
projekt prawa ministerstwu. Poza zwię­
kszeniem pensyi urzędnikom sądowym, 
broniony przezemnie projekt prawa za­
wiera prośbę o zwiększenie kredytu na 
zapomogi dla urzędników w takiej w y­
sokości, w jakiej wydają się one pod 
pozorem gratyfikacyi urzędnikom cen­
tralnego zarządu ministerstwa. Komi- 
sya budżetowa w tej sprawie zaopono­
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wała. Pozwolą sobie prosić Dumę o 
zaaprobowanie tego i mam nadzieją, iż 
szan. przedstawiciele komisyi budżeto­
wej. nie będą nalegali na zastosowanie 
się ao surowego życzenia komisyi bu­
dżetowej. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści rozporządza bardzo niewielkim kre­
dytem na gratyfikacye dla urzędników. 
Zwiększenie tego kredytu ma na celu 
powiększenie funduszu zapasowego, nie­
zbędnego dla ministerstwa, aby megłu 
ono przychodzić z pomocą urzędnikom 
sądowym, gdy zostaną oni dotknięci 
nieszczęściem. Wszak jedno zwiększe­
nie pensyi nie zaspokoi w dostatecznym 
stopniu wszystkich potrzeb urzędników 
sądowych. Komi.sya budżetowa, odma­
wiając ministerstwu sprawiedliwości 
niezbędnych dlań środków, wykazuje 
jakby brak zaufania do działalności ad­
ministracyjnej ministerstwa. Jeśli nie 
dowierzacie ministerstwu, to przekażcie 
ten fundusz do lozporządzenia starszych 
prezesów izb sądowych i prezydujących 
departamentu kasacyjnego senatu rzą­
dzącego. Sprawa, której bronię, jest 
sprawą wielkiej wagi Jestem głęboko 
przekonany, iż nie bęazie ona o< powia­
dać w zupełności potrzebom sądownic­
twa, gdy odmówicie tege funduszu za­
pasowego, o który tak usilnie was pró­
sz*.

Projekt prawa zawiera jeszcze'jeden 
środek wielkiej wagi, mówię tutaj o 
peryodyeznyeh podwyżkach pensyi u- 
rzędnikom sądowym. Obydwrie komi- 
sye, jak  sądowa tak i budżetowa je­
dnogłośnie orzekły, iż pożądane były­
by peryodyczne podwyżki i to podwyż­
ki w daleKO większym rozmiarze, niż 
projektowało ministerstwo nietylso dla 
członków sądćw okręgowych lecz i sę 
dziów śledczych. Wszak system peryo- 
dycznych podwyżek jest w wysokim 
stopniu sprawiedliwy, usuwa dążenie 
du karyery. Komisya sądowa odniosła 
się nader przychylnie do potrzeb urzęd­
ników sądowych, lecz mniej sprawie­
dliwe stanowisko zajęła względem je ­
dnego urzędu, a mianowicie — wice­
prokuratorów izb sądowych. Komisya 
sądowa nie zgodziła się na zwiększenie 
im pensyi; wiceprokurator izby sądo­
wej zajmuje stanowisko, które obsadza 
się prokuratorami sądów okręgowych. 
Czyż można będzie obsadzać te stano­
wiska, jeśli trzeba będzie brać ludzi ze 
stanowisk lepiej opłacanych. Prosił­
bym więc, aby i tym urzędnikom zo­
stała zwiększona pensy a, tak jak i in­
nym. Podniesienie opłat sądowych 
i kancelaryjnych bezwarunkowo wpły­
nie na podrożenie naszej cywilnej pro- 
ceaury sądowej, lecz wtedy zmniejszą 
się wydatki na utrzymanie instytucyi 
sądowych, a które opłaca ludność, jak 
również zmniejszy się pieniactwo, k tó­
re bez żadnych opłat nie miałoby gra­
nic. Oczywiście, opłaty, które czynią 
proces cywilny drogim, nie mogą za­
gradzać dostępu do wymiaru sprawie­
dliwości ludziom niemajętnym. Jak ­
kolwiek doskonałe byłyby te prawa, 
które zostaną wydane prz^ udziale ro­
syjskiego przedstawicielstwa narodo­
wego, dopóki nie będzie zagwaranto­
wane ścisłe wykonanie tych praw, do 
poty urzędnicy sądowi nie będą zabez 
pieczeni od potrzeb materyalnych. Mu­
szę przytoczyć tu zdanie Rudolfa Je- 
ringa: nigdzie oszczędność ekonomii 
państwowej nie może być tak nie na 
miejucu, jak w kwestyi o zabezpiecze­
niu njateryajnem urzędników. My upa­
trujemy smutne świadectwo bfaku po­
litycznej przenikliwości u wielu nie­
mieckich przedstawicieli narodowych, 
iż nietylko nie biorą na siebie ini- 
oyatyw.y co do niezbędnego, wobec 
podnitsienia się cen zwiększenia pen 
syi urzędnikom sądowym, lecz nieje­
dnokrotnie sprzeciwiają się takim żą­
daniom rządu". Rosyjskie przedstawi­
cielstwo narodowe, w osobie komisyi 
sądowej przejawiło większą przenikli­
wość polityczną, niż ci przedstawiciele 
narodu, których miał na myśli Jering. 
Poprzyjcie więc zapoczątkowania wa­
szej komisyi i niech decyzya wasza 
będzie jedną z ozdób naszej twórczej 
pracy prawodawczej. Proszę panów 
zaspokoić naglące potrzeby urzędników 
sądowych. Troska o działaczy sądo­
wych doda im nowych sił w sprawie 
szlachetnej i wielkiej. (Oklaski na pra­
wicy i centrum). O godz. 12 k  55 
ogłoszono przerwę.

Posiedzenie wznowiono o godz. 2 m. 
8, przewodniczy Chomiakow

Tkacza w zaznacza, iż podniesienie 
pensyi urzędnikom sądowym w prze­
dedniu ogólnej reformy ministerstwa 
nie znanej nam jeszcze, jest nie na 
czasie, podniesienie pensyi urzędnikom 
sądowym jest nie na czasie i z tego 
względu, iż w chwili obecnej musimy 
tracić znaczne sumy na leczenie ran, 
zadanych nam przez nieudaną wojnę 
i rewolucyę. Podniesienie pensyi urzęd­
nikom sądowym byłoby niesprawiedli­
wością względem urzędników innych 
dekasteryi,

Gerasn.iow w imieniu partyi wolno­
ści ludu wnosi poprawkę: „Co się ty ­
czy kwestyi zapomog, uważamy za 
rzecz najbardziej prawidłową, aby pra­
wo i ozporządzen.a się wydawaniem za­
pomóg, przysługiwało nie poiedynczej 
władzy starszych prezesów izb sądo­
wych, lecz władzy kolegialnej ogólnych 
zebrań instytucyi sądowych".

Ustimow jest zdania, iż sprawę pod­
niesienia pensyi urzędnikom sądowym 
należy odłożyć do czasu nagromadze­
nia s;ę wolnych kapitaiów, do czasu 
zdania ludności sądu faktycznie nieza­
leżnego.

Dworianincw jest przeciw podniesie­
niu pensyi: .Najpierw należy podnieść 
dobrobyt włościan i robotników (śmiech, 
okrzyki: „znów to samo"; oklaski).

Ks. Teniszew zaznacza, iż przyjęcie 
projektu prawa bodzie ze strony przed 
stawicielstwa narodowego przyznaniem 
tej zasługi sądowi, jaką on posiada, 
jeśli zdołał utrzymać swój sztandar tak 
wysoko w ciężkie lata reakeyi, nastę­
pnie rewolucyi.

Szubmsfcij zaznacza, że komisya są­
dowa uważała dany projekt prawa za 
nagły dlatego, że widziała w przyjęciu 
jego spłacenie świętego obowiązku. W 
nowym składzie przedstawicielstwa na­
rodowego winna znalezć oddźwięk kwe-

stya sprawiedliwości. Dalej w swem 
przemówieniu mówca zwraca uw .gę na 
to, że gdy w dawnym sąazie piacowa- 
ły kancelarye, w sądzie współczesnym 
pracują sami sędziowie i pracują ucz­
ciwie i pilnie. Należytylko zdobyćdla są­
du większą samodzielność i niezależność. 
Nasze zadanie polega na tern, abyśmy, 
gdy nastąpi Uspokojenie, przy w róciu 
sądy przysięgłych i znieśli wszelkiego 
rodzaju sądy stanowe. Nie zapominaj­
cie panowie, iż prócz wysokiego cenzu­
su naukowego, od urzęunmów sądo­
wych wymagany je s t wielki cenzus 
moralny. Mówca zaznacza uciążliwość 
pracy sędziów: nawet towarzystwa
asekuracyjne pobierają od nich 
większe premie, niż od urzędni­
ków innych ministerstw, uważając ich 
pracę za więcej wycieńczającą. Sytua 
cya ministra sprawiedliwości jest isto­
tnie tragiczną: jeśli prosi zaw:ele na­
padają na niego, iż nie szczędzi środ­
ków narodowych, jesii zaś prosi mało 
— mówią, iz nie dba o urzędników 
swego ministerstwa.

Przyjęto wniosek o zamknięciu dys 
Kusyi.

Szulgin 3-gi w imieniu frakcyi pra­
wicy, oświadcza, iż frakeya ta, niepo- 
dzieląjąc przekonań swego członka Dwo- 
rianinowa, będzie głosowała za przyję­
ciem tego projektu prawa w całości (o- 
klaski).

Duma przyjmuje formułę pizejścia 
oo rozpatrywania projektu prawa wed- 
ug poszczególnych punktów. 0 go­

dzinie 4 m. 2 ogłoszono przerwę.
Po przerwie posiedzenie wznowiono

0 godz. 4 m. 3o.
W drodze głosowania przyjęto nastę­

pujący rozkład pensyi urzędników mi­
nisterstwa sprawiedliwości: senatorom 
departamentów kasacyjnych senatu po 
8000 rb.; dodatkowe wynagrodzenie 
irezy dującym na se«yi pierwszego i 
casacyjnych departamentów senatu i 
na ogólnem zebraniu departamentów 
kasacyjnych, każdemu po 1000 rb.; 
starszym prezesom izb sądowych — 
7000 rb.; prezesom departamentów izb 
sądowych — 560u rb.; prezesom są­
dów okręgowych — 5300 rb., wicepre­
zesom sądów okręgowych — 4200 rb : 
członkom sądów okręgowycn 3300 rb ; 
sędziom śledczym — 2400 rb.

Oberprokuratorowi ogólnego zebrania
1 złączonej sesyi pierwszego i kasacyj­
nego departamentów senatu—8,000 rb., 
oberprokuratorowi departamentu kasa- 
cyjnego senatu — 8,000 rb.; pomocni­
kowi oberprokuratoia — 5,300 rubli, 
prokuratorom izb sądowych po 6.200 r.; 
irokuratorom sądów okręgowych po — 
4,200 rb.; wice-prokuratorom—2,800 r.; 
pomocnikom sekretarzy izb sądowych— 
1,000 rb.; tłumaczom przy izbach sądo­
wych — 1,000 rb.; sekretarzom sądów 
okręgowych—1,500 rb.; archiwistom — 
1,500 rb., ich pomocnikom — 900 rb.; 
lomocnikom sekretarzy sądów okręgo­
wych — 90u rb.; tłumaczom przy są­
dach okręgowych — 900 rb.; tłuma­
czom przy sędziach śledczych—600 rb.; 
sekretarzom prokuratorów sądów okrę­
gowych — 1,200 rb., ich pomocnikom 
800 rb.; komisarzom sądowym przy są­
dzie okręgowym — 800 rb.; komisa­
rzom sądowy m ogólnego zebrania i złą­
czonej sesyi pierwszego i kasacyjnego 
departamentów senatu — 800 rb., ko­
misarzom sądowym przy departamencie 
senatu i przy izbie sądowej — 800 rb ; 
woźnym przy sądzie okręgowym — 
500 rb.; starszym rejentom przy są­
dach okręgowych — 3,000 rb., pomo­
cnikom starszego rejenta — 1,500 rb.

Oprócz wymienionych wyżej pensyi 
urzędnicy sądowi będą otrzymywali 
po pierwsze mieszkaniowe oraz dyety 
na inne wydatki służbowe; po drugie 
przyznane jest dodatkowe prócz pensyi 
wynagrodzenie prezesom pogranicz­
nych sądów okręgowych w sumie 1,200 
rb.; członkom tyciiże sądów po 7o0 rb., 
sekretarzom tychże — 300 rb ., ich po­
mocnikom 100 rb., tłómaezom w są­
dach okręgowych: uralskrm, omskim, 
semipalatyriskim, taszkenckim, satnar- 
kandzkim, nowomargelanUzkim, wer- 
neńskim i aschabadzkim —100 rb., błago- 
wieszczens im i władywostockim — 600 
rb., tłomaczom w pogranicznych są­
dach okręgowych — 1,600 rb., sędziom 
śledczym przy władywostockim sądzie 
okięgowym — 100 ib., komisarzom są­
dowym przy pogranicznych sądach o- 
kręgowych — 200 rb., prokuratorom 
tychże — 800 rb., sekretarzom proku­
ratorów pogranicznych sądów okręgo­
wych — 3o0 rb., wice-prukaratorom 
sądów okręgowych — tobolskiego 100 
rb., władywostockiego — 200 rb., po­
granicznego — 800 ro. i taszkenckiego, 
samarkandzkiego, nowomargelandzkie- 
go.werneńskiego i aschabadzkiego—200 
rb. Jeden wice prokurator sądu okrę­
gowego we Władywostoku otrzymuje 
na rozjazd; w sprawach służbowych 
500 rb. Zmniejsza się d idatkowe wy­
nagrodzenie, otrzymywane przez wice­
prokuratora władywostuckiegił sądu o 
kręgowego o 500 rb. rocznie. Pensye 
etatowe starszych kandydatów przy są­
dach okręgowych, ustanowione prawem 
z dnia 24 grudnia 1891 r. zwiększone 
zostają o 300 rb.

Urzędnikom sądowym, z wyjątkiem 
urzędników, pełniących swą służbę w 
obydwóch stolicach i w Odesie wyzna­
czono następujące pensye: 1) sekreta 
rzom zjazdów sędziów pokoju po 1,200 
rubli; 2) pomocnikom sekretarzy zja 
zdów sędziów pokoju i zarządzającemu 
archiwum zjazdu sędziów pokoju w W ar­
szawie, arcl i wiście zjazdu sędziów po 
koju okręgu rostowskiego, wojska doń 
skiego, tłómaezom języka kałmyckiego 
przy zjeździe sędziów pokoju w tym 
okręgu i komisarzom sądowym po 
800 rb.; 3) tłómaezom przy instytu- 
cyaeh sądowych w kraju Zakaukaskim 
po 600 rb.; 4) woźnym sądowym po 
40n rb. rocznie.

Po upływie każdego z dwóch pierw 
szych pięcioleci służby członków sądu 
okręgowego, po upływie każdego z pierw 
szych trzech pięcioleci służby sędziów 
śledczych pensya ich będzie zwiększo­
ną w następujący sposób: członkom 
sądu okręgowego o 450 rb. rocznie, sę­
dziom śledczym o 200 rb. rocznie

Co się zaś tyczy dodatkowego wy 
nagrodzenia mieszkaniowego w stoli

cach i dużych miastach Czernoświtow 
oponuje przeciw włączeniu do l.sty 
tych miast Wiina.

Hr. Uwaroto nalega na ■włączenie 
Saratowa.

Za^haraszbwicz i Kapustianskij prze­
ciwni są dodatkowym wynagrodzeniom 
na mieszkanie w wielkich miastach.

Antonow  popiera opinię komisyi są­
dowej.

Duma postanawia, iż w stolicach, 
a także w Baku, Warszawie, W ła­
dywostoku, Irkucku, Kijowie, Odesie, 
Omsku, Rydze, Taszkencie, Tyflisie, 
Tomsku i Charkowie członkowie są 
dów okręgowych, w tej liczbie wice 
prokuratorowie sądów okręgowych 
starsi rejenci otrzymują dodatkowe wy­
nagrodzenie na mieszkanie w rozmia­
rze 300 rb. rocznie; prezesi, wicepreze­
si, prokuratorowie sądów okręgowych, 
starsi prezesi departamentów, członko­
wie izb sądowych, jakot ż urzędnicy 
piokuratoryi 300 rb. rocznie.

Miasto Wilno i Saratów znaczą więk­
szością głosów nie włączono do listy 
wielkich miast.

Czernoświtow, w imieniu komis fi 
sądowej oświadcza, iż należałoby od­
rzucić kredyt w kwocie 202 tys. rb. na 
wydawanie zapomóg i nagród urzędni­
kom.

Antonów doradza czynić co rok sta­
rania o kredyt w tym celu w porząd­
ku budżetowym.

W drodze balotowania, wniosek An- 
tonowa został przyjęty i kredyt na 
wydawanie zapomóg został z projektu 
prawa wykreślony.

Art. 848, 849 i 854 ustawy procedu­
ry cywilnej po dokonaniu zmian . po­
prawek brzmi, jak następuje.

Art. 818: „Od każdego pozwu pobie­
lana jest opłata w sumie 1 kop. od 
ruDla tej sumy, o jaką się procesiye; 
nadto od niecałego rubla, pobierana 
jest opłata, jak  od całego, jeśli suma 
przewyższa 50 kup. Takiej samej o- 
płacie podlegają kontr akcye, opozycya 
przeciw wyrokowi zaocznemu i skargi 
apelacyjne".

Art. 854: „przy wydaniu prawującym 
się nakazów egzekucyjnych, kopii wy­
roków, dokumentów lub innych pa­
pierów, pobierana jest opłata za prze­
pisanie w sumie 60 kop. od arkusza) 
licząc po 25 wierszy za stronicę".

Art. 985 kodeksu karnego brzmi 
tak: „Gdy zgodnie z przepisami tego 
kodeksu kopie z wyroków, protokułów 
i innych papierów wydawane są stro­
nom li tylko na ich koszt, tu od oso­
by, żądającej wydania takich kopii, 
pobierana jest opłata w sumie 60 kop 
od arkusza, licząc po 25 kopiejek za 
arkusz". Uwaga do tego artyku­
łu pozostaje bez zmian. Zwiększenie 
pensyi urzędnikom sądowym nastąpi 
i dniem 1 listopada, a opłaty w no­
wym rozmiarze pobierane będą od 
dnia 1 września. Rozważanie projektu 
prawa według poszczególnych punktów 
zostało odroczone do następnego po­
siedzenia.

O godz. 5 m 57 posiedzenie zam­
knięto, do godz. 9 wieczorem. Rozpa­
tryw any będzie projekt prawa o po­
życzce.

Rada Państwa.
Dalszy ciąg posiedzenia z d. 14 b. m.

Hr. Witte wyjaśnia swą myśl wczo­
rajszą, że orgaruzacya i kierownictwo 
armii i floty nie podlegają instytucyom 
prawodawczym, lnterpelacyi w tej spra­
wie ani Rada Państwa, ani Duma 
wnosić nie mogą. Niechęć Dumy do 
udzielenia pieniędzy jest początkiem 
walki z rządem na tle parlamentary­
zmu. Kto był winien, jeśli flota n ieb y ­
ła przygotowaną W każdym razie nie 
flota. Winni byli ministrowie, w ich 
liczbie i ja, winien był namiestnik, 
chęć więc ukarać winnych, prosić Ce­
sarza, aby nas oddał pod sąd, ale nie 
ruszajcie floty.

Minister skarbu  jest zdania, że po­
budowanie pancerników je s t nietylko 
pożądanem, ale i mezbędnem. Przyta­
czano tu argum enta przemawiające za 
finansową niewykonalnością przedsię­
wzięcia. Muszę uzewnętrznić myśl, czy 
budowa 4-ch pancerników jest począt­
kiem czegoś, czy też jest przedsięwzię­
ciem uamodzielnem.

Oświadczam, że rząd domaga się ty l­
ko tego, przedłożonego kredytu. Giy 
ministerstwo marynarki, opracow ując 
program budowy okrętów, zwróciło się 
do rady ministrów z zapytaniem na 
jakie środki może liczyć, minister fi­
nansów zaraz odrzucił możliwość wy­
dania miliardów. Rada ministrów, roz­
patrzywszy program, zażądała 31 mil­
ionów w przeciągu 4 lat najbliższych, 
nie przesądzając oczywiście przyszłości.
0 2 i pół miliardach rząl nic nie wie,
1 nie ma podstawy aby mówiąc o 11 
milionach, obawiać się widma 2 i pól 
miliardów, których nie prosimy. Żądana 
suma 11 mil. nie przewyższa sił państwa. 
Na fen wydatek możemy sobie pozwo­
lić, tembaraziej, że to nie zbytek, a 
wydatek konieczny. Rząd nie zamyka 
oczu na pilne potrzeby państwa, wśród 
których obrona lądowa zaimuje pier­
wsze miejsce. Wkrótce Rada otrzyma 
projekt prawa o zreorganizowaniu jesz­
cze w roku bieżącym działu gospodar­
czego armii.

Duma uznając za możliwe zwiększe­
nie dochodów, budżetem przewidzia­
nych, oraz zmniejszenie niektórych wy 
datków, otrzymała 65-70 mii. m., któ­
re można na ten cel zużytkować. Rząd 
pamięta, że ma do zaspokojenia i sze 
reg potrzeb kulturalnych, ale słuszność 
mial Durnowo, mówiąc, że przede- 
wszystkiem należy zaspakajać potrze 
by obrony państwowej. Nie wolno bo­
wiem zapominać że kulturalny rozwój 
państwa opiera się na zewnętrznem je 
go bezpieczeństwie. W tym razie w ra­
dzie ministrów nie różniły sJe zdania

W końcu minister skarbu w odpo- 
wiedzi na słowa Stachowicza, że rząd nie 
skorzysta z przysługującego mu prawa 
w kwestyi kredytu na flotę i nie uciek­
nie się do niekonstytucyjnego budżetu 
1907 r., oświadcza, że jeśli chwila za­
stosowania art 13 nastąpi, to rząd sko 
rzysta zen. Byłoby nawet dziw nera, 
gdyby nie skorzystał, broniąc w ciągu

kilku tygodni i w Dumie i w Radzie 
tych 11 spornych mil. rb., gdy proś­
ciej byłoby cofnąć swoj wniosek. Rząi 
skorzysta z tego prawa nie dlatego, 
cby uszczuplić prawa narodu. Tu jest 
prawo jednakowo obowiązujące przed­
stawicielstwo narodu, jak i władze wy­
konawcze.

Timiriiaziew  przestrzega Radę aby nie 
pozostawała w atmosferze chłostania 
samej siebie.

Stachowicz przemawia w sprawie o- 
sobistej.

Dyskusya je st wyczerpana. Formuła 
przejścia do czytania pre1, minarza we­
dług artykułów zostaje przyjętą, iak 
również wszystkie wnioski komisyi fi­
nansowej.

Wybierają 12 członków komisy i kom ­
promisowej.

O g. 7 m. 20 posiedzenie zostaje 
zamknięte. Następne w d. 18 czerwca.

Porządek dzienny preliminarze kan- 
celaryi do spraw kredytowych i mi­
nisterstwa wojny, oraz 8 projektów 
praw, przyjętych przez Dumę.

Petersburg. — W sprawie nieporozu 
mień na granicy turecko-perskiej, pe- 
tersbm ska Ag. teł. otrzymała ze źródeł 
wiarogodnyon następujące wiadomości. 
Rząd turecki uznał za nieprawidłowe 
zajęcie przez wojska tureckie miejsco­
wości, znajdujących się poza tak zwa­
ną strefą sporną Dia tego rozkazał 
pierwszemu swojemu deiegatowi Tachir- 
baszy pod groźbą pociągnięcia go do 
odpowiedzialności osooistej, ściśle prze­
strzegać gra nic pumiemonej strefy, wy • 
cofać wojska tureckie z mezakwestyo- 
nowanego teiytoryum  perskiego, nie 
wkraczać na nie pod żadnym pozorem, 
a także bronić j e  chociażby siłą przed 
napadami kurdów. Jednocześnie rząd 
turecki zabrania baszy używania kur­
dów, jako siły zbrojnej.

Wiedeń—Izba pinów przyjęła budżet 
na rek 1908-y. W  czasie rozpraw Be- 
len Reuter oznajmił, że wskutek spot­
kania rewelskiego Austrya znalazła się 
na półwyspie Bałkańskim w zupełnie 
nowej dla siebie sytuacyi. Mówca spo­
dziewa się, że dyplomacya austryacka 
potraf* zapewnić Austryi zachowanie 
dawnego jej stanowiska i utrzyma jej 
stosunki handlowe z państwami bai- 
kaiiskiemi.

Tauris.—Dnia 14 czerwca strzelani­
na ustała i dopiero pod wieczór wzno­
wiona została. Reakcyoniści, mszcząc 
się za grabież w przeciągu dwu dni 
domów m jsztechida i innych osou, 
wpadli do dzielnicy Chiabin i uprow a­
dzili stamtąd dwuch przeciwników, 
którycn w zwierzęcem rozbestwieniu 
w okropny sposób zamordowali. Zwło­
ki jednego z zabitych wyrzucili poza 
obręb owej dzielnicy. Krewni zabite­
go, obnosząc zwłoki jego po różnych 
dzielnicach miasta podburzali lud prze­
ciw reakeyonistom. Obie strony są 
nadzwyczaj rozjątrzone. Jak dotąd 
chrześcijanom nie grozi żaane niebez­
pieczeństwo. Rozboje szczególniej da­
ły Się we znaki kupcom i rzemieślni­
kom.

Berlin.—Do BVossische Zeit.“ dono­
szą z Wiednia: „Zwrócono tutaj uwa­
gę na notę z jaką wystąpiła Rosya w 
Sofii i Belgradzie z powodu działal­
ności band macedońskich Jest to bo­
wiem pierwszy wypadek, w którym 
Rosya faktycznie wycofała się z poro­
zumienia rosyjsko - austryackiego w 
sprawach bałkańskich. Dawniej z po- 
dobnemi notami Austrya występowa­
ła razem z Rosyą, obecnie Rosya wy­
stąpiła samodzielnie.

Ryga.—Otwarty zastał zjazd rybacki 
zwołany z inieyatywy morskiego od­
działu ryskiego towarzystwa łotew­
skiego. W zjeździe uczestniczyło oko­
ło L50 osób. Postanowiono wysłać te­
legram wiernopoddańczy do Najjaśniej­
szego Pana.

Ekaterynburg. — Na rzece Wielkiej 
spalił się most kolei permskiej. Ruch 
towarowy w tern miejscu został wstrzy- 
uany, pasażerowie zaś muszą się prze­

siadać.
Rewel.—Zrana torpedowiec liniowy 

Usurijec", opuszczając port uderzył o 
zagrodę drewnianą pizyezem przód 
statku wbił się głęboko w zagrodę. 
Zpomocą holowników zdołano go u- 
wolnić z uwięzi, poczem, po zbadaniu 
przez nurków podwodnej części kadłu- 
bu, odpłynął na pełne morze. Torpe­
dowiec poniósł nieznaczne uszkodze­
nia.

Paryż.— Kłobukowski mianowany zo­
stał gen.-gubernatorem Indo-Chic.

Tauris.—Przez całą noc trwała nie­
ustanna strzelanina. Tłum rozbił arse­
nał i rozebrał naboje i broń. W nocy 
rewolucyoniści porąbali znajdującego 
się u nich w charakterze zakładnika 
brata wpływowego musztechida, stron­
nika reakeyonistów. Rynki pozamy­
kane.

Waszyngton.—Rząd meksykański wo 
bec powstania, zwrócił się do rządu 
Stanów Półu Amerykańskich z prośbą
0 pomoc w zachowaniu przepisów o 
neutralności. W edług ieformacyi po­
sła amerykańskiego w Meksyku, rząd 
meksykański wysłał wojska do Wiesco. 
w stanie Coahuila, gdzie w d. 11 czerw­
ca rewolucyoniści, zagarnąwszy mias­
teczko, próbowali wywołać rozruchy.

Tauris.—Dn. 15 czerwca konsul ge­
neralny, w towarzystwie sekretarza, 
dragomana i 30 kozaków, zwiedził 
dzielnice miasta, gdzie się odbywała 
strzelanina. Przejażdżka ta wywarła 
wrażenia otrzeźwiające. Trwąją nara 
dy nad przywróceniem spokoju w 
mi ście. Według wiadomości z. Umii, 
w Urmii i jej okolicach zapanował spo- 
kóŁ

S o fia —Sobranie obrało na prezesa 
Christo Słowejkowa.

Romny.—Gradem zostały zniszczone 
7000 dziesięcin zboża plantacyi tytoniu
1 ogrodów. Straty wynoszą pół mi­
liona.

Mikołajów.—Nad powiatem szalała 
burza gradowa, która zniszczyła 300 
dziesięcin oziminy i ogrodów. S traty  
są znaczne.

B1 rlłn —„Kólnische Zeitung" i „Frank­
furter Zeitung" przedrukowały wiado­
mość telegraficzną „Daily Telegraph’u“

o usiłowaniach rządu wiedeńskiego, 
skierowanych ku uzyskaniu specyal- 
nych przywilejów w Macedonii, celem 
zajęcia uprzywilejowanego stanowiska 
ekonomicaiitgo w wilajetach saloni- 
ckim i kossowskim 

Tauris. — frezes endżumenu miej­
scowego i jeden z jego członków zwró­
cili się do generalnego konsulatu z 
prośbą o opiekę. Oprócz tego zwrócili 
się dc konsula generalnego z prośbą o 
pośrednictwo przy zawarciu pokoju 
przedstawiciele wrogich dzielnic, mię­
dzy innymi znany agitator Szejch-Us- 
ALim. Na propozycyę konsula wymia­
na wystrzałów między dzielnicami zo­
stała przerwaną.

Mińsk. — W Korobowie, pow. homeń 
skiego w czasie rewidowania domu 
przestępcy, oskarżonego o szereg kra­
dzieży, st/zaLm  z dubeltówki został 
raniony uriadr-ik. Zbliżającego się 
prystawa na czele strażników również 
powitano strzałami. S trai^rcy odpo­
wiedzieli salwą karab.nową. Przestępca 
został śmiertelnie raniony. W mie­
szkaniu jego znaleziono strzelbę i re ­
wolwer.

B&rceiona — Na ulicy Raraba Tło 
res znów wybóchła bomba. Dwie oso­
by zostały ranione, jedna z nicn zmar 
ła. Dokonauo kilku aresztowań.

Peter BDJrg. — Finansowa komisya 
Rady Państwa zaaprobowała w kwo 
tach, przyjętych przez Dumę, prelimi­
narz wydatków specyainej kancelarii 
do spraw kredytowych, oraz wszystkie 
preliminarze wydatków ministerstwa 
wojny. Podczas rozpatrywania osta­
tnich preliminarzy, komisya uznała za 
pożądane wyrazić w formule przejścia do 
czytania poszczególnych artykułów życ/.e 
nie, aby minister wojny zarządził środki, 
celem zmniejszenia sumy, , wydawanej 
obecnie na nieprzewidziane w etatach 
wynagrodzenia, oraz ceiem wykreśle­
nia z preliminarzy ministerstwa wojny 
kredytów na utrzymanie osób, pracu 
jących w innych ministerstwach, oraz 
aby rozpalrzono sprawę, czy konie- 
cznein jest udzielenie dalej kredytu 
na zapomogi dla ludności okręgu za- 
kaspijskiego na irygacye.

Petersburg. — Według wiadomości 
nadesłanych z Urmii Tachir - basza 
zwrócił się do tamtejszych konsulów 
rosyjskiego i angielskiego z prośbą o 
pośredniczenie w pertraktacyach z de 
leg&tem perskim Mucnteszamus-Salta- 
ne co do utworzenia turecko-perskiej 
komisyi śled. zej, z powierzeniem jej 
•ustracyi zrabowanych wsi w okręgu 
Barandur, odnalezienia i ukarania win- 
nycn, a także zaprowadzenia posterun­
ków wojskowych tureckich i perskich 
w tych wsiach, gdzie zajdzie tego po­
trzeba. Obaj konsulowie zgodzili się 
na propozycye Tar hir-baszy.

Petersburg. — Wczoraj o godzinie 
6-ej po południu jacht cesarski „SUn- 
dart", wiozący Najjaśniejszych Pań­
stwa zawinął do małej przystani w 
Kronsztadzie, gdzie zarzucił kotwicę. 
Najjaśniejsi Państwo wysłuchali na 
jachcie nabożeństwa noenugo, a dzisiaj 
obecni byli na Mszy świętej. Poże 
gnawszy załogę i oficerów jachtu Naj­
jaśniejsi Państwo wraz z Dziećmi prze­
siedli się do szalupy parowej i przy 
odgłosie wystrzałów armatnich o gc 
dżinie drugiej po południu przejechali 
na jacht „Aleksandrya", na ktoiym 
odpłvrę'.i do Petersburga.

Rzym.— Izba deputowanych. Podczas 
rozpraw nad preliminarzem wydatków 
ministerstwa wojny, Brissolatii y, imie­
niu skrajnej lewicy zaproponował formu­
łę przejścia, wyrażającą przekonanie,: e 
wydatki na obronę państwa nie po­
winny przewyższać sum obecnie wyda­
wanych i odrzuca wszystkie żądania 
nowych kredytów na cele wojenne.

Minister wojny i prezydent, mini­
strów, stając w obronie przedłożenia 
kredytowego, prosili o zatwierdzenie 
jego. Prezydent ministrów zapewniał, 
że rządowi przedewsisystkiem chodzi o 

bronę państwa. Formułę Bissolatti 
przy głosowaniu imiennem odrzucono 
210 głosami przeciw 18. Inne artykuły 
prawa zostały przyjęte bez dyskusyi.

Sofia — W dn. 15 czerwca książę oso­
biście otworzył nadzwyczajną sesyę so- 
brania. W mowie tronowej książę, pod 
kreśli wszy wielki napływ wyboiców 
podczas ostatnich wyborow i wzorowy 
porządek, panujący przed i po wybo­
rach, konstatuje wolność wyborów i po­
lityczną dojrzałość narodu. Mowa tro­
nowa zwraca uwagę posłów na środki 
dla wzmocnienia stanu finansowego 
krąju: w sprawie zaspokojenia intere­
sów różnych warstw. Wniesione zo­
staną projekty prawa: o wolności pra- 

o autonomii uniwersytetu, o re­
formie szkolnej i o zniesieniu niektó­
rych ograniczających postanowień pra­
wodawstwa fiskalnego. W sprawie po­
lityki zagranicznej książę powiedział, 
Ze Bulgaryn dawała, i obecnie daje do 
wody swego zyczenia zachowywania 
przyjaznych stosunków ze wszystkierai 
państwami, do czego i nadal dołoży 
starań, pod warunkiem, że prawa na­
rodowe Bulgaryi i interesy jej ekono­
miczne nie zostaną naruszone.

Londyn. — Do „Da Jy Telegraph’u“ 
donoszą z Tokio, iż w dn. 14 czerwca 
odbyło się ogólne zebranie członków 
T-wa Południowo - mandżurskiej kolei 
żelaznej. Przewodniczący oświadczył, 
że zgadza się z władzami rosyjskiemi, 
iż nie pożądanem jest przeciąganie bez­
użytecznej i szkodliwej rywalizacyi 
między Tairenem i WTadywostokiem. 
Koraunikacya wodna między Tairenem 
Szanbajem zostanie przedłużoną do 
Hong Kongu, wysp Filipińskich i Au­
stralii.

Peszt. — Do Enseli przybył parowiec 
„Krasnowod&k". Podczas zamykania 
endżumenu doszło do wymiany strza­
łów m iędzy kozakami i ludnością. 
Z obu stron są ranni.

Peterburg. — Na posiedzeniu komi- 
syi kompromisowej dla usunięcia różni 
cy zdań między Dumą i Radą Pań 
stwa, wynikły podczas rozpatrywa 
nia preliminarza, rozpatrzono 15 arty­
kułów. W sprawie u art. porozumiano 
się jednogłośnie, co do pozostałych — 
porozumiano się większością głosów.

Wiedeń. — W Gratzu z powodu pcje 
dynku studentów klerykałów z libera

łami, rektor wydał rozporządzenie zam­
knięcia semestru. Liherali przeszka­
dzają studentom klerykałom, noszącym 
oznaki korporacyi, wychodzić z gma­
chu uniwersytetu. Koło godz. 3-ej po­
południu studenci klefykałowie z rek­
torem na czele wyszli z uniwersytetu. 
Liberali napadli na nich. Po krótkiej 
utarczce ci ostatni rozbiegli się.

Wiedeń. — O stosunkach serbsko-bul- 
garskich „Fremdenblatt" pisze: Panu­
jące w obydwóch krajach uczucie nie­
zadowolenia i niedowierzania wzajem­
nego nie jeet zjawiskiem o tyle no- 
wem, aby można było wyprowadzać 
stąd niepokojące wniossi. Jeśli pomi­
nąć przesadne wywudy prasy serbshiej 
i bułgarskiej, to trzeba będzie szukać 
przyczyn zewnętrznych komplikacyu 
wywołanych przez ożywioną działa™ 
ność band serbskicn, w sąsiadującej 
z Bulgaryą części wilajetu kosowskie­
go. Powodzenia tych band, działają­
cych z niezwykłem okrucieństwem,, da­
dzą się w części objaśnić przez rozter­
ki wewnętrzne w bułgarskiej orgaai- 
zacyi band, ale w największej mierze 
przez zarządzenia rządu bułgarskiego, 
skierowane przeciw organizowaniu się 
nowych band w księstwie i przeciw 
naruszaniu granicy. Chorobliwe pod­
niecenie bulgarów, wywołane działal­
nością band, należy uważać za zrozu­
miałe Ale każdy, kto obeznany jest 
ze sferami kierów niczemi w Sofii, oraz 
ich poglądami, niewiadomo, czy uwa­
żać będzie za uzasaumoną mysi o moż­
liwości konfliktu pomiędzy obydwoma 
państwami. OjpuwieaziaJnyra sferom 
Sofii wystarczy cierpliwości, aby do­
czekać się skutków zarŁądztó wojen­
nych Porty, skierowanych przeciw te r­
rorowi band serbssich, — chociażby na­
wet dlatego, że wątpiiweiu j e s t  czy 
Bulgarya zechce zejść z drogi pomyśl­
nej działalności ekonomicznej. Nie 
bezskutecznie i nie bez uznania jego 
zaclug, książę bułgarski w ciągu wielu 
lat kieruje polityką zewnętrzną księ­
stw a w duchu bezwarunkowo pokijo- 
wym. Serbu zaś należałoby drogą u 
krócenia propagandy agresywnej w Ma­
cedonii, usunąć grunt do wzburzema 
w Bulgaryi

Wiedeń.—Do „Korr. Bufeau* donoszą 
z Konstantynopuiu: „Porta przed kilko­
ma dmami rozesłała posłom mocarstw 
okólnik, w którym proponuje zasięgnąć 
mformacyi o porozumieniu rewelsaiem 
i zakomunikowaniu mocarstwom, że 
że Porta nie dopuści w żadny.n razie 
do podziału wydatków macedońskich 
na cywilue i wojskowe, jak tu podob­
no przewiduje porozumienie w Rewlu".

„Poseł perski na audyenryi u sułta­
na złożył notę, z powodu zajęcia przez 
turków Uslinu i innych punktów w 
prowincyacn perskich Urmii i Salma- 
oie. Sułtar przyooiecał zasięgnąć in- 
ormacyi u pierwszego delegata turec- 
tiego, mieszanej komisyi granicznej 
fachir-Baszy i jeżeli się okaże, że rze­
czywiście wojsko tureckie zajęło miej­
scowości na terytoryum perskiem, to 
one zostaną wycofane. Jednocześnie 
sułtan obiecał dułozyć wszelkich sta­
rań, aby nie popsuły się dobre stosun­
ki pomiędzy obydwoma państwami*.

Cetynia. — Dnia 14 czerwca zapadł 
wyrok w sprawie spiskowców, którzy 
zamierzali pokonać zamacnu ua życie 
księcia czarnogórskiego. Na karę śm ier­
ci skazano z osób, które stawiły się na 
sąd — Hulaficza i Wojdowicza; zaocz­
nie — cztery osoby. Z pozostałych aii- 
tu skazano do robót ciężkich na róż­
ny przeciąg czasu, 13 tu — na więzie­
nie i trzech uniewinniono.

Z ostatniej chwili.

(Od korespondentów własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy.

Petersburg. —1 Na porządku dzien­
nym projekt prawa o pożyczce.

Referuje Lerche.
Łokowcew popiera opinię komisyi i 

nalega na uznanie projektu za nagły.
AndZernow zarzuca ministerstwu, iż 

zbyt późno wniosło ten pn-jekt, choć 
pożyczka była dawno pizewidz ana. 
Mówca twierdzi, iż Duma ma prawo 
określać warunki pożyczki.

Predkoln zaznacza, iż rząd zawarł 
pożyczkę przed pierwszą Dumą, albo­
wiem bał się jej sądu (na ławach pra­
wicy hałas). Obecnie niema parlamen­
tu, a więc rząd jest pewny, że pożycz­
ka zostanie uchwaloną. Mówca koń­
czy „pożyczkę przyjmiemy, albowiem 
tiie możemy przeszkodzić jej zaciągnię­
ciu, a naszym wyborcom powiemy, że 
stało się to nie z naszej winv“.

Kokowcew oponując Adżemowowi, 
twierdzi, iż prawa Dumy jasno są o- 
kreślone szeregiem praw. Rząd postą­
pił prawidłowo, wnosząc projekt prawa 
o pożyczce teraz. Gdyby był uczynił 
to wcześniej, Adżeniow powiedziałby, 
iz przed określeniem sumy deficytu 
pożyczka niepotrzebna (oklaski na ła ­
wach prawicy;. Rząd wstrzymywał się 
z projektem, nie chcąc przeszkadzać 
spokojnej pracy Dumy nad budżetem.

Dziubiński twierdzi, iż gdyby Duma 
liczyła się z interesami narodu, poży­
czka byłaby niepotrzebną. . Dlatego też 
trudowicy będą głosowali przeciw.

Andrijczuk  w imieniu włościan zaz­
nacza iż pożyczka je st potrzebną.

Petersburg. — Sa wieoznrnem posie­
dzeniu Dumy po krótkotrwałej dysku* 
syi Duma Państwowa większością 
wszystkich głosów przeciw s -d. i tru- 
dowikom przyjęła projekt prawa o 
przyznaniu ministrowi skarbu prawa 
na dokonanie operacyi kredytowej na 
pokrycie deficytu budżetu, lecz tylko 
na sumę 200 mil. rb.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI
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OBUWIE T-wa St. Petersburskiego

egzystuje od 1875 roku

FABRYKA KAFLI i MAJOLIKI
Nauka szkolna ryum Nauczyciel­
skiego D r Filozofii we Lwowie, przyjąłby 
poa swoją opiekę dwóch chłopczyków w 
wieku do lat 16 tu dta wspólnej nauki i wy-

J. Andrzejewskiego
chowania z dwojgiem w łasnycn  dzieci celu ­
jących gim nazyalistów . Zapewnia się  naj-

Wyrobu rteelianwneao ^ 5  
O b u w i a

budowa pieców z w łasnego materyału, kosztorysy na piece, przenośne pie­
cyki, multyplikatury, płytki dla fasadów i t. d.

staranniejszą opiekę, doskonałe warunki h i ­
gieniczne i wozelką pomoc w naukach. 
W iadomość Lwćw ul. Ochronek Nr 1 D-r 
Karol J. Nittman.

Eleganckie! Trwałe!

Męskie, Damskie, Dziecinne,

Biuro Fabryki: Kijów, Kreszc2atik 16, tel. Nr. 810, otwarte od 9 do I
i od 3 do 6.

15—2522—f

2 -2 6 0 3 -1

MIGDAŁY
T O W A R Z Y S T W O

oczyszczane słodde. Przyj­
muje obstalunk. K r e u c L j  

tik  Nr 25 m. 84 Telefonu 1533 
I IGO—2553—1

Henry Smith i S-ka Spólnik potrzebny
do puvrażnego intdresu, n o ż e  być z udzia­
łem  w pracy. W -Pudwalna Nr. 9 m. 6. Ła- 
budin od 11* do 2 i od 4—7 wieczorem.

, 2—2594—1

nauywać można we wszystkich pierwszorzędnych magazynach.
Wobec częstych naćladow nictw  upraszamy o zwracanie 
b ac z n e j  u w a g i  n a  herb państw a oraz markę fabryczną nal 

podeszwach

Sprzedaż hurtowa wykonuje wyłącznie
DOM HANDLOWY

LEOPOLD NEUSZELLER
ZARZAD GŁÓWNY w St. PETERSBURGU.

Filie: w M o s k w ie , R ydze. Odesie, Ekaterynburyu, Irkucku, Restowie nad D onem , Cnarkow ie, T a -
szk e n cie , T y flis ie , Kazaniu i Kijowie.

w Kijowie
Składyr ul. Instytucka 4, B ezakow ska  30, w pobliżu  dw orca  kojejow ego.

Poleca na sezon następujący:
z dostawą na stacye P.-Z. K. Ż.

Kosiarki wszystkich pierwszorzęd. fabryk Amerykańsk.
po ^b. 135

Żniw iarki „ po rb. 175
Wiązałki * po rb. 33U

Szpagat Manilski
w najlepszym gatunku.

Paruwe garnitury bez współzawodnictwa co do trwałości, produkcyi. 
oraz oczyszczania ziarna, zawdzięczając spacyalnym ulepszenionr i urządzeniom

6  p u k o i
do wvnajęcia ul. B asejna Nr. 5/a d. Zaleski.

3 - 2 5 9 5 -1

1 K reszczatik  7 wejście frnntowe

Niezwykła
okazya

Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10,
tamże 1  E . . .  . .,m krajów, i zagranicznych wyrobow
skład ■

oraz Kaloszy T-wa Rosyjsk.-Ameryk.
wyrobów gumowych. V J ł

(

Towarzystwo

Głębokich wierceń i Artezyjskich studzien
AQUA“ wANKEi SHks

2362-10-7

9  f  " " "  w PŁOSKIBOWIE, podolskiej gub.
Urządza: Artezyjskie studnie i wodociągi. Badania gruntu pod fundamenty pod budowle, mosty i t .p. 

Ustawia Artezyjskie pompy ręczne, kieratowe i motorowe.
Kosztorys/ i w szelkie wyjaśnienia wysyłamy natychm iast bezpłatnie.

Lokomobile-Samochody oraz" rt0_  wo-benzynowe
W szechświatowo-znanej fabryki Angielskiej

1 Do sprzedania za bezcen, nabyte w ma- 
_'\u A. z 30 pokoi; bawiaf, jadał., gabinet., 
uduar., sypialń, w stylach empire, jacobe, 

marcitri, rococo, moderne, starożytne, współ- 
, czesne oraz inne IM£BLE, lustra, obrazy, 
, grawiury, miniai-ary, w azy, statuy, bronz,

Marschall S ‘" i S k‘ 
Motory naftowe Angiel&kiej fa b ryk i Petter,
jedynie udoskonalone, odpowiadające wszystkim  
wymaganiom, oszczędne, bezpieczne, po ceniB tań­

szej, niż motory innych firm.
Kompletna gwarancya-

Katalogi i kosztorysy wysyłamy bezpłatnie na pierw sze
żądanie. 10 2580-2

Reprezenia oy a
Kompanii mlocarni parowych J. I. CASE

w Ameryce
młoćby

żyrandole, kandelabry, zegarki, dywany, por­
celana, szkło, futra, muzyk, instrum., piśm, 
i tualet. przybory, srebio, złoto, brylanty,
lornetki i w id e  innych rzeczy po cenie n ie­
zwykle taniej, również kompletne umeblo­
w ania dla m ieszkań. Zamiejscowym opaku- 

i. Kreszczatik d. Ni 7, wej-wanie bezpłatne, 
ście frontowe. -2604—1

Starożytności
i Zbytek

B B I C - A - B R A C

orki
Podawanie snopów, uaładanie słom y, ważenie ziarna młocarnie wykonują

automatycznie. .,—1820 4

Mac-Cormicka s z p a ja l,  c i ę Ł i  zapasow e.

H. Cegielski Pługi, ku ltyw atory  etc.

L. Zdrojewski K, Grabowski Kre*Sja;gj
&r
i

S b tc

IMMMONMOlOKMOtOKMOKlIOK I M M M M
PAMPY u0 STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH, POMPY DO CE *  
■ W B W B "  ■ LÓW ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOWYCH

Sikawki, Urządzenia straży ogniowych
poleca specyalna Q T A N I Q f  A lA # T P ^ D l P I / l  i WARSZAWA

fabryka ^  I M l t l O L M ł w  I I łK ęD lU IM  I O  M arszałkowska 71

X
X
X
X(cenniki i o ferty  na żądanie). - „—2562 .  „

M M  R W M M K O irM M R O K M  M N O i(N O K M X M M > () iO K M « (Ś

O s t a t n i a  n o w o ś ć !
Zegarek m ęski kieszonkowy, odkryty (niezłocony), z oryginalnego a- 

merykariskiego iło ta  Solo", pięknie grawerowany. Nawet sp eeya lisia  nie 
odróżni od prawdziwego złoiego 56 pr. Zegarki te najlepszej konstrukcyi 
„ankier“ (a nie cylinder), nakręcani raz na 36 godzin, chód bardzo dobrj.—
Gwarancya 6-o letnia. Cena u m ia s t  12 rb. Tylko 3 rb . 25 kop., dwie
szt. 6 rb., takiż damski 1 szt.—4 rb.—Bezpłatnie dołączamy: 1.) dewizkę pan- 

Ą' cerną z tego sam ego maieryału; 2) brelok-binokl z plęknem i interes, w ido­
kami; 3) woreczek zam szowy, ochraniający zegarek od zepsucia.

Adres: Generalne przed- Q n l n * ‘ T  U fn  A n n l l n “  D. K.
atawicielstw o zegarków ,,W U IU  I W  U „ n j J U l l U  l-y  oddział pocztowy 

Za o lakowanie i przesj lkę dolicza się  do jednego czy też do czierech zegarków 50
kop., na Syberyę 75 k op : na Syberyę nie w ysy ła  się  oez zadatku. W ysyłam y za zalicze­
niem i bez zadatku. ‘2—2598—1

Najnowsze, najbardziej udoskonalone:

Kosiarki stalowe do 
traw Walter A. Wooda

cena Rub. 135

Żniwiarki „Standard" j a r  * !głównem  kołem sta- 
lowem, kółkowemi łożyskam i i przodkiem, lekkie  
i trwałe . . . . . . . . .  cena Rub. 175.

Żniwiarki-W iązalki „Nowy Wiek"
najnowszej konstrukcyi, lekkie w pociągu i pracy, 
z aparatem do zbierania snopów, dwukolnym  
przodkiem i przyrządem do przewożenia po waż­
kich d r o g a c h ........................................ cena Rub. 330-

KOSY RECZNE STYRYJSKIE z najlepszej stali. 
SZPAGAT AMERYKAŃSKI.

LECZNICA d-ra TARNAWSKIEGO
w KOSOWIE Zł Kołomyją »  f t j g r " 1

otwarta od dnia Ugo maja do końca października

Krajowy.
! Majątki różnej w ielkości, folwarki, wille 

place domy, do sprzedania. Lokata kapita­
łów. Spółki handlowo - przem ysłowe. Naj­
szersze pośrednictwo. D ział hypoteczny. 
Krajow y Dom Bankow y. Marszałkow­

s k a  124. 1979—40 -17

Leczenie wodą, dyetą (także Jarską), kąpiele powietrzne, słoneczne i t. d.
1816—15- 12

SZKOŁA

RONTALERA

* Nr 5.

i przewóz mebli, forte­
pianów etc. Ceny niż­
sze niz w szędzie W. Ku- 
r8szkiewicz. Luterańska 

2103 -15—14
Sie Im ioklasowa z wj działem ig^onomicznym  
w W arszawie, ul. K ahksta Nr. 8. Egzam iny
w stępne odbędą się  20 czerwca i 25 sierpnia 
nowego stylu. Na w ydział agronom iczny  
przyjmują się  . czniowie po skończeniu 4 
klas szkół średnich. Język łaciński i an giel­

ski dla życzących. Program na żądanie.
2330—14—4

4

jk la d  drzew a opałow ego

S. Piotrowskiego.
w Kijowie na przystani Teleton 2234. 

Zamów, przyjm. ustnie, piśm iennie i przez 
tolefun. 2369—10 -10

; ,.f lrukarnia p olska “ \
■ B W KlJOWU, m 
ProrKna 9. £tl 16i

Przyjmuje wszelkie roboty  
w zakres drukarstwa wcho­

dzące.
Ceny um iarkowane.

ROZKŁAD JAZDY PuCIĄGÓW
(L e t n i).

Na kol. Połudn.-Zachodnlch i

Studont p?sz u k -je le-kc^i . n.a. wyjazd.
skiemu.

oferty Łuck W ołvński Krąjew- 
3—2552—3

j H a ł ę e z ó W .
Do 2 chłopców
p. Granów, gub. Podols.

potrzebny nauczy­
ciel za 25 rb. mieś. 

H. Leszczyński.
3-2575-2

Zakład leczniczy cały rok o tw arł;. V\ lecie kąpiele żelazisle i błotne, 
gazowe, elektryczne, powietrzno-słoueczne. Leżaluia. Hydro- i elektroterapia. 
Masaż. Gimnastyka. Kuchnia dyetetyczna (normalna, jarska, tucząca;. Zakład 
skanalizowany. Około zakładu wille prywatne umeblowane, hotel, pensyonaty. 
Dyrektor Zakładu Dr. A Puławski konsultanci i asystenci, stała dozorczyni 
chory oh. Prospekty na żądanie gratis i franco. 4—2425—3

Do sprzedania 1) 4 młodo, rosłe 
konie za przystępną  

cenę, 2) P rjw u ziw y  kaik  (czółno ture­
ckie), 3) Meble, garnitur salonowy za 200 
rutii. Zgłoszenia przyjmuje R. Krzemiński, 
rządca mąj. Waładynka, poczta Birzuła, 
gub. Podoi. ' 3—2576—2

Krynica c. k. Zakład zdrojowy
w Galicyi.

Pokój
przy kantorze, zdatny na kantor zaraz do od­
najęcia. Kreszczatin Nr. 25 m. 72. 2-2581 2

Do konkursu poi
W .-Podwalna Nr 56 m. 2.

przygot 
grup. stud. politechn.

.3 - 2 5 8 9 -2

W Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy w ysokopienny  
Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny" i „Słotwińka" silne szczaw y wapienno- 

m agnezyowe, sodowo-żelazisie.
Naturalne kąpiele z bezwodnika węglowego. Wskazania: Niedokrewność, neura­

stenia, oled.iica choroby serca i naczyń krwionośnych etc.
Kąpiele borowinowe: W skazania: Choroby kobiece, nerwoból, reum atyzm etc.
Zakład wodoleczniczy: Frekwencya przeszło »,000 osób, 18 lekarzy.
Sezon trwa od d. 15 go maja, do J. 10-go października. Prospekty w ysy ła  bezpłatnie. 

1442—8—8 C. k. Z a rzą d  zdi ojowy.

P O L E C A ;

Tow. Akc. -WL A. Doliński."
K i jó w ^  F u n d u f i l e j o w s k a  5 . 2487- 10-4

Odd*iatyf w Koziatynics i w Fundukle jówce gub. kijowskiej.

S t r 7 V 7 Q  n e u  'ł8' specyalne tylko źą- 
r ® "  "anie listowne w  domu 

w m ieście lub w podmiejskich letniskach- 
Płaca według umowy. I.vanowska Nr. 10 
N. Z. 2—2593—2

K uryer  I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 z^ana.

Pocztoicy I, II i III kl. udesa, Brześć, 
lipiystok, Grajewo, Humań, N ow esielice — 
odenodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosieliue - odchodzi o goaz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 15 zrana.

(jsobowy I, II i III kl. Odesa, W ołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przych. o godz. b m. 20 zrana.

ilie sza n y  II i III kl. Odesa, Brześć — od­
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 ja. 35 w.

low urow y pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m- 53 w., 
przych. o godz. L m. 10 po puł.

K uryer l  i II kl- — W arrzawa, Brześć -  
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, JI i III kl. W arszawa, Sarny, 
Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń —odcho­
dzi o godz. 12 m. 25 po poł przychodzi o 
godz. 7 m 50 w.

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 18 m. 05 w  no- 
:y, przych. o godz. 6 m. 56 zrana 

I ósoouwy 1, II i III kl. Petersburg, War- 
I szawa. Sarny, Kowel, Wilno -  oden. o g. 

11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. o l 
zrana.

Na  bardzo  dogodnych warunkach, sprze­
daję dom z ogrodem owocowym  w Zyto 

mierzu, ulica Bulwar Nr 5, rug Puszkińskiej 
inform. udziela Kacowski w Żytomierzu.

2438—9- -4

3g3SS6^3g3S%3aB3638B63S6?gHag2S3SSK0S
D O M  H A N D L O W Y

Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński
S U P E R F O S F A T  m iner jm y

O WKĘ
10—2541 - 2

K ijów --Puszbińska 11. Telefon Nr. 1336
p o l e c a :

T O M  A S I

Dom Przemysłowo-Handlowy

ul. K p e iz c z s t ik  5.
Telefonu Nr 927.—Adres te le g r a fic z n iv „ E m tu  Kijów' 

Poleca
R o b o ty  i z o la c y j n e  z materyafów ugniotrwałycbi jn ineralnych (Poryt, Infuzoryt, Kie- 

selgur,. L a m p y  ż a r o w o - n a f t o w e  „ L ir a " .
J w* a 4 o p a k ° t ° « f ą  „Marywil" C e g łą  O g A ic it r w j łą  „Mary wil" wysok. topliwości
Posadzką  dąbową m asywną „Tajkury". D acl ió>wką M a rs y ls k ą  oryginalną. 
Blaoną dachow ą czarną i pocynkowaną.
B lachą  fa lis tą  i konstrukcje z tejże

M aterya ły  budowlano* P o trzeb y  fa b ry czn e , Wyfcomanio robót*
_____________ Kosztorysy, a lbum y, pros pakty  ns, żądaniw* 1869-„-9

F kL ajow ą i za g ra n iczn ą  
i inne n a w o z y  s z t u c z n o .

Drugi rok  istnienia.

Lud Boży 9 9

popularne pismo tygodniowe o kierunku naroaowym i katolickim.
Pism o nasze poświęcone je s t  w y łaczu n  sprawie ośw iaty naszego ludu, sprawie 

która powinna być nam w szystk im  drogą i Diizką.
„Lu d  Boży11 podaje, prócz artykułów w sprawach bieżących, szereg prac syste­

matycznych z dziedziny religii, etyki, historyi, literatury, geografii fizycznej i historycz­
nej, ekonomii politycznej, hygieny, weterynaryi, rolnićttu a ogrodnictwa, budownictwa 
i pszczelarstwa.

pijaństwa

izeiarsi wa.
Szczególniejszą uwagę zwracam y na w; korzei ienie z posrod naszego ludu nałogu 
itwa; w tym celu piow adzim y stałą rubrykę pod tytułem - „ t r z e ź w o ś ć " .
7,vpio rvrvlit\7P7:np i snnłftr.Znft. nrapn r»n.rlamftnt,a.rnn. w Fłnmift. R.n.H»7.ia nońałw n sn ra-

. .. zVlL± LOlU pi uwauiiuiv O ł ULPłjŁ̂  ly ŁU1C1II nti o«AWOSC .

Życie polityczne i społeczne, praca parlam entarna w Dumie, Radzie państwa, spra 
wy robotnicze. W iadomości kościelne, kronma bi«żąca miastowa i pro^ incyonalna sąTT J  1 V  W  U l lIU Z lW ' T T i  I l l U U l l I U U  V .  u  ‘  u  1114 ’ ■ V

również obszerne i stosow nie do potrzeb czytelników uwzględniane.

Prenumerata wynosi tylko 2 rb, rocznie!
W szystkich, którzy już poznali nasze pismo, prosimy o poparcie i szerzenie  

,Ludu Bożego".

Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów , K oście lna 4,

W y p r z e d a ż pozostałych

Osobowy 1, II i III kl. Rostów nad Do­
nem Sewastopol. Ekaterynosłuw, Zn&mien- 
ka, Fastów  — odch. o godz. 8 m. 20 zrana,
przych. o godz. 9 m. 55 w.

Pocztouy I, II i III kl. Mikołąjów, Fliza- 
wetgrad, Znamienita, F attów  — odchodzi a
godz. 11 m. 20 w., przj chodzi o gedz. 7 m 
15 zrana.

Osobowa I, II i III kl. 
wetgrad, Znamienka, Fastów  — odchodzi o

likołajuir, Eliza-

godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 po poł

rowerow
VEL0

z wielkiem  ustępstw em  
U  2 3 2 0 -1 0 -1 0

j M ary in . B łago w. 14.

Potrzebny ekonom 5ookrabucyą
sya  300 rb. i utrzymanie 
Adres w Administ. Dzień.

pen- 
dla kawalera. 

5-2476-5

Buchtiltęr i Z a rzą d z . l  kilk letn. prakt. 
w wielk. mająt. uprzejm ie  prosi o ja ­

ką bądź posadą. Stracił posadę z powodu 
sprzed, maiatków włość. Banku. Mam list 
i poważ, osobis. rekomend. Adres redakc.

7 -2 4 4 7 —5

n e n h a  młoda poszukuje m iejsca gospoj 
UOUUC1 dyni na wsi, zarządz. domem
i ogrodem. Żna się  bardzo dobrze na nabia­
le i gospodarstwie. Szyje lobrse, Adres: w. 
Kurówka pod. gub. poczt. Satanów. 4-2517-4

Po .
Osobowy I, II i III kl. Berdyczów Radzi- 
ów, W ied e ' 

przychodzi o goaz.
M ieszany  I, II i III kl. Olszanica, Biaia-

wiłów, W iedeń — odch. o gi
odz. 10 m. 26 zrana.

srdyc:
zodz. 8 m. 25 w,.

Cerkiew, Fastów  — odch. o godzinie 5 
po n )k* przychodzi o g<. iz. 9 m. 28 zrana.

1'owarowy pośp. IV kl. Sam y, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 40 zrana.

Towarowy pośp. FV kl. Malin — odchodzi 
o gudz. 4 m. 20 po poł., przy uh. o godz. 9 
m 15 zrana.

Ji um erdyner młody z dobremi świadec- 
■» twami poszukuje posady od dn. 1-go lip- 
ca; poczta Szum ok, Bałażówka, gub. Woł. 
kamerdynerowi. 5 —2544—3

Kursk
w iecz

P n ł r 7 n h n u  Jest , e , c * e r i z patentem  * u i i f c D U lF j f  szkoły felczerskiej do cu­
krowni Monast.eizyskiej od dn. 1-go lipca.— 
Zgłaszać się: M onasterzyska gub. kijów.— 
Lekarzowu fabrycznemu 3—2564—2

1 0 szi. I rb.pocztówek z fotogr. 
matów. „

Kolorowe w 8 barwac.r i rb . 50 k. 
Fotografia „NIKE" Kreszczatik 39, wprost 
Funduklejowskiej, oel-ótage. 1666-„-9

Na kol. Mosk.*-Kij.>fNoroaeakieji
Pośpieszny I, II i III kl Moskwa -  odch. 

o godz 11 m. 45 zrana, przych. o godz. 6 m. 
10 wiecz.

Pocztowy 1, II i III kl. Moskwa, Kursk -  
odch. o godz. 1 w nocy, przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. .uosawa, KursL 
Woroneż—odchudzi o godz. 12 m. 20 po poi 
przych. o gudz. 5 m. 10 po poł.

Osobowy I. II i III kl. Petersburg, 
W oroneż -odchodzi o godz. 6 m. 20 
przych. o godz. 11 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Połtawn, Charków 
Kremieńczug—odchodzi o godz. 12 m. 15 w 

S nocy, przych. o godz. 7 m. x0 zrana.
! Tow.-osobowy II i III kl. Połtawa Char- 
i kow,—odchodzi o gouz. 11 m. 25 zrana, 
1 przych. o godz. b m .4 "  wiecz.
I Osobowy I; II i III kl. Kursk—udchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 3u 

j zrana.
Pośpieszny L, II i III kl. Połtawa. Charków 

Łozowaja, Rostow, Sewastopol — odenodzi o 
godz. 8 m. 12 w. przych. o g. 9 m, 40 oddz. 
rano.

Drnk& rni.. F'olska w  K ijow ie, oJica W asiiczy lrow slra  (P rorozn s) Nr 9, róg P u sz k iń sk ie j

4


